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Telefon 222-22 


Rekońsfrukcja dabei] i zmiana Eon A 
to pierwsze prace marszałka po powrocie z Madery 


Marszałek Piłsudski z córeczkami i witającymi go dostojnikami po 


wylądowaniu w Gdyni. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 

| go“ (Fr.) telefonuje: 

Marszałek Piłsudski rozpo- 
czął w poniedziałek normalną 
pracę o godz. 11.30 rano. W 
godzinach  przedpołudniowych 
marszałek Piłsudski przyjął 
marszałka sejmu Świtalskiego I 
marszałka senatu Raczkiewicza 


godziny. Następnie marsz. Pil- 
sudski udał się do generalnego 
inspektoratu araji, gdzie tdbył 
dłuższą konferencję z premie- 
rem Sławkiem. 

Popołudniu o godz. 5.30 mar- 
szałek Piłsudski ' w towarzy- 
stwie adjutanta przybył do gma 
chu sejmu i odbył z marszałka- 
mi sejmu i senafu jednogodzin- 
ną konferencję, poczem powró- 
cit do Bełwederu. W godzinach 
popołudniowych odbyło się w 
prezydjum rady ministrów po- 
siedzenie rady ministrów, po- 
Śświęcone sprawom bieżącym, 
bez udziału marszałka. 


| strukcji gabinetu. 
Konferencja trwała około pół | 


W dniu dzisiejszym powraca 
ze Spały prezydent Rzplitej, W 
związku z jego powrotem i roz- 
mową, którą głowa państwa 
niezawodnie odbędzie z mar- 
szałkiem Piłsudskim, krąfą w 
kołach politycznych pogłoski i 
płotki na temat bliskiej rekon- 
Najbardziej 
uporczywie utrzymuje się po- 
głoska, że marszałek Piłsudski 
stamie znowu na czele gabinetu. 

Zdaje się nie ulegać wątpii- 
wości, że marszałek zechce w 
jaknajkrótszym czasie załatwić 
definitywnie sprawę zmiany 
konstytucji, Wskazywałyby na 
to nietylko oświadczenia po- 
słów BB. podczas ostat:tyj se- 
sji budżetowej, (pos. Hołówko 
powiedział między jnnemi, że 
zmiana konstytucji przeprowa- 
dzona zostanie za wszelką ee- 
nę), ale również pewne głosy z 
otoczenia marszałka na Made- 
rze podkreślające, że marszałek 
bardzo energicznie i bardzo wy 
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powieści, której druk 
rozpoczyna w dniu 
l-go kwietnia r. b. 


= 


trwale pracuje nad sprawamł 
ustrojowemi. Ponadto nie nale- 
ży zapominać, że mimo ferji 
wielkanoenych marszałek sej- 
mu w imieniu komisji konsty- 
tucyjnej rozesłał ankietę do 
profesorów uniwersytetów z 
prośbą o wypowiedzenie się eo 
do projektu zmiany  konstytu- 
eji. l 


Wobec tego, że obecny uklad 
sił nie daje podstawy de przy- 
puszczenia, iż mogłaby powstać 
kwalifikowana większość, po- 
trzebna dla zmiańy konstytucji, 
wielkie  zaciekawienie budzi 
kwestja, w jaki sposób zmiana 
ta mogłaby być dokonana poza 
obecnym sejmem. 


Oprócz sprawy zmiany kon- 
stytucji uwaga rządu i obozu 
rządowego będzie skierowana 
na zmiany w samorządach, któ 
rych struktura i skład nie od- 
powiadają poglądom i koncep- 
cjom obozu sanacyjnego. 


Wczorajsze konferencje p. Gliwica 


nie dały jeszcze pozytywnych wyniłców 


W dniu wczorajszym w go 
dzinach południowych przybył 
do Łodzi -b. minister Hipolit 
Gliwic superarbiter w zatargu 
kartelowym. 

Superarbiter udał się do 
Związku  Eksportowego Pol- 


skiego przemysłu włókiennicze- 
go, gdzie po krótkiej konferen- 
cji z dyrektorem kartelu p. Pa- 
włem Biedermanem rozpaczęto 
zasadnicze rozmowy z pełno- 
mocnikami obu stron pp.: Ge- 
yerem,  Osserem, Lachertem, 


Komuniści i hitlerowcy 


Oto tytuł sensacyjnej | żądają odwołania dekretu o stanie wyjątkowym 


BERLIN, 30 marca. (Pat.) — 
Frakcja komunistyczna Reichs- 
tagu zgłosiła dziś wniosek, do- 
magający się cofnięcia dekretu 
prezydenta republiki o zwalcza 
niu wykroczeń politycznych o- 
raz interpelację w sprawie za- 
miarów rządu Rzeszy w związ- 
ku z tym dekretem. Równocze- 
śnie przedstawiciele frakcji ko- 
munistycznej zwrócili się do 


prezydenta Reichstagu  Loebe- 
go z wnioskiem o natychmiasta 
we zwołanie Reichstagu, a o ile 
to okazałoby się niemożliwe, 
o zwołanie konwentu senjorów. 

Również przedstawiciele t. 
zw. opozycji narodowej wystą- 
pili ostro przeciwko dekretowi 
prezydenta i żądają zwołania 
Reichstagu. 


Bankwicem, Ejtingonem, Wine 
trem i Cyganem. 

Konferencje te trwały parę 
godzin, poczemi dalsze obrady 
toczyły się od godziny 6 popoł. 
w lokalu związku przemysłu 
włókienniczego w naństwie pol- 
skiem. 

Do godz. 8.30 wieczór żadne 
decyzje nie zapadły. 

Wobec tego dalszy ciąg decy* 
dujących konferencji odbędzie 
się w dniu dzisiejszym, 

Wczoraj późnym wieczorem 
po zakończeniu obrad z arbitra 
mi odbył p. Hipolit Gliwie kon- 
ferencję z dyrektorem kartelu 
Pawłem Biedermanem, -który 
zaznajomił go szczegółowo z ca 
tokształtem dotychczasowej 
działalności zrzeszenia prođu- 


centów przędzy hawelnianej o- 
raz'z sytuacją w przemyśle 
przędzalniczym. 


» 
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Ojczyzna żołnierza Szwejka 


Wrażenia z przelotnej podróży po Czechosłowacji 


„Poważny i pracowity naród. 
wykształcony, oszczędny, miiii- 
jący porządek, rozważny i wy 
rachowany, ale p.zbawiony 
wszelkiej fantazji“. (Bakunin). 

„Rozważny naród, łagodny, 
kontentujący się byle czem, tn 
mienny w wypełnianiu swoich 
zobowiązań”... (Grecz). 

„Dobroduszny naród, ale głu 


pawy i uiesmaczny*., (Bielin- 
kij). 
To wszystko pisano mniej 


więcej sto lat temu o niemcach. 
Od tego czasu wiele się zmieni- 
ło.  „Kontenłujący się byle 
czem“ naród przeżył sen o po- 
tężnem imperjum, dwie wojny, 
potęgę i zniszczenie. Oszczę- 
dność utonęła w biljonach inm- 
flacji, ale łagodność okazała się 
możliwą do pogodzenia zaró- 
wno z latami praktyk wojen- 
nych, jak i z wysiłkam: pacyfi- 
stycznemi paną Noske. O niem 
each, którzy ongiś istnieli (czy 
też rodzili się w wyobraźni ro- 
syłskich podróżnych), nie może 
już być mowy. Aby ieh znaleźć 
należałoby może  przekrorzyć 
granicę republiki czechosłowace 
kiej... 


Nuda i umiar 


Trudno zarzucić chłopom 
czeskim, tym wiernym gawro- 
nam i dziedzicznym hodowcom 
świń, cechę szczególnej ambi- 
cji narodowej: świnie, jak wia- 


dzień jego pryczę w eeli, a ze 
względu na poprawę zabrano 
mu wszystkie książki, dając 
mu dziela, mające uzdrowić je- 
go duszę. Ale nie kałowano 40: 
Czechosłowacja jest przede- 
wszystkiem krajem uimiarkowa 
nych namiętności i skromnego 
chlopskiego rozumu. 


Spóźniony poród 


Praga jest miastem wyjątko- 
wej obyczajności, Domy pw- 
bliczne są oczywiście ukryte, a 
prostytucja jest jednogłośnie 
notępiava. Pozostają jedynie 
szpalty ogłoszeń w poważnyrh 
pismach — po tyle a tyle ko 
ron za wiersz, pisane charakte- 
rvstycznie łakonicznym stylem 
depeszowym, a nacechowane 
pohamowaną przez wysoką ta- 
ryię ogłoszeniową  namiętno- 
ścią, pozostają tylko ruiny sta- 
rożytnej fortecy, parki na 
przedmieściach, wrota w sta- 
rych domach, dancingi z t. zw. 
pannami do towarzystwa i ga- 
hinetami, romantyczny księżyce 
nad starym ratuszem, zmęcze- 
nie po piwie i eiężki oddech 
praskiego amanta. 

Burżuazja czeska urodziła 
się z opóźnieniem, cieszy się 
ieszcze z narodowej niepodle- 
głości i wizyt francuskich gene 
rałów. Jej paryscy i berlińscy 
hracia doszli już do starczych 
kompleksów, do pełnego wyra- 


domo. dojrzewają wszędzie. Je- finowania impotentów, do ku- 


dnak przebiegłość i nacisk tych | 
w eałym świecie sławnych do- 
stawców szynek praskich okre- | 
śliły ducha tego młodego pań- 
«twa; ochronili je oni przed] 
wszelkiemi wykroczeniami i ry 
zykanckiemi posunięciami, 
przed wielką rewolucją I przed 
drobnemi rewoltami, przed na- 
zbyt śmiałą polityką i przed 
zbyt wesołem życiem. Siworzy- 
li demokratyczną republikę i 
ową umiaru pełną nudę, która 
wyciska na Placu św. Wacława 
piętno rynku wiejskiego w 
dzień jarmarku, 

Oczy czechów są wodniste i 
przezroczySte, nie mając jedno- 
<ześnie żadnego wyrazu. Podo- 
ba się to przejeżdźającym mala 
rzom, a jest również hardzo ko 
rzystne dla nokierzystów i dy- 
plomatów. Czech nigdy nie tra- 
ci głowy; jeśli nawet przy oka- 
zji imienin lub rocznicy Jana 
Husa wychyli on kiłka kielisz- 
ków za dużo, to jednak mocno 
się trzyma na swych solidnych 
podstawach. Co go przytem ra- 
tuje? — miska  pochłoniętych į 
uprzednio knedli, czy też przy- 
rodzone uczucie równowagi?,.. 
Oczywiście jest pijany, ale nie 
rozbija naczyń į butelek, nie a- 
wanturuje się: siedzi spokojnie 
w knajpie i czyta jeszcze w ġo- 
datku wieczorną gazetę. 

Otoczona Frajami dyktatury 
| nędzy trwa Czechosłowacja 
wiernie przy liberalnych zasa- 
dach į uczeiwej grze. Obeego 
przybysza dziwią czaSami bia- 
łe plamy w dziennikach: wiele 
jest rzeczy, o których pisać nie 
wolno. A jednak w Czechosło- 
waeji panuje „wolność prasy“, 
a nawet komoniści mają swoje 
dzienniki. Od czasu do czasu 
zamyka się komunistów w wię 
zieniach. Dopiero niedawno 
poeta słowacki Nowomeski od- 
siedział swoje. O jego książ- 
"kach organy rządu wyrażają 
się dość pochlebnie, a jednak 
zamknięto go całkiem na serje. 
Spróbowano jednocześnie uk% 
rać go i poprawić. Ze względw 
na karę zamykano na cały 


bistycznego ślinienia się, Cze- 
ski mieszczuch pręży się zdro- 
wiem. Ma on gust chłopskiego 
gawrona ze wsi. Umie zbierać, 
ale do rozrzutności nie wystar- 
eza jego fantazja. Nie rozumie, 
że urodził się zapóźno, że losy 
jego klasy są już zgóry przesą- 
dzone, że pomimo swych czer- 
wonych policzków i swej o0- 
szczędności, nie może uniknąć 
niedalekiej zagłady. Pracuje i 
gromadzi. Wierzy w swoje 
krzepkie nogi, sądzi, że w go- 
dzinie trzęsienia ziemi te nogi 
uniosą go po za obszar niebez- 
pieczeństwa. Nie pojmuje, że 
los jego rozstrzyga się nie na 
Placu św. Wacława, ale w Za- 
giębiu Ruhry, na ulieach Pary- 
ża, w Lancashire lub na polach 
Polski. Jego agonja pozbawio- 
na jest teatralnego tragizmu: 
wyraża się poprosttu w ograni 
czeniu eksportu i obiedzie ro- 
dzinnym, złożonym z trzech 
dań. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że ze 
sztuki wspóczesnej Praga naj- 
szybciej przyswoiła sobie styl 
amerykański w architekturze. 
Wyraziła się w tem nietyle e- 
stetyczna odwaga, ile duch o- 
szczędności i hygjeny. Miesz- 
czuch czeski buduje ssbie ul- 
tra - współczesny dom. Zgadza 
sie na prostotę i Światło: nie 
posiada niczego do ukrywania 
przed światem, jest uczeiwy i 
jasny; ani tajaych namiętno- 
ści, ani nadzwyczaj skompliko- 
wanych myśli. Natomiast do te- 
go domu wprowadza się z pod- 
porami małomieszczańskiej ma 
ralności, z postumentami į eta- 
żerkami, 7 watpliwej wartości 
krajobrazami i tuzinem bulwa- 
rowych powieści (najchętniej 
francuskich). Powieści są dla 
małżonki, etażerki i fotele dla 
gości, krajobrazy dla ludzkości. 
Na tem kończą się zarówno ma 
rzenia, jak i wydatki. 

Realizm i rozwaga tych ma- 
rzeń jest wyznaczona zgóry 
przez proste obliczenie—przez 
ilość opróżnionych kufłów i 
połkniętych knedli. Aby zrozu* 


mień całą ograniczoność, całą 
specyficzność tego świata, naj- 
lepiej jest wyjechać z Pragi, 
gdzie jest zbyt wiele odskoków 
— pozostałości starej mocar- 
stwowości, degeneraci obalone- 
go cesarstwa, lub podejrzani 
tantaści, — lepiej zajrzeć do 
Pilzna, gdzie już samo powie- 
trze jest gęste j gorzkie, jak 
piana z piwa. Jaka szpetota, ją 
|ka eiasnota, jaka regularna, 
| monotonna, pustynna melan 
ieholja! Słowiańska rezygnacja, 
przeszczepiona do średnio 
europejskiego klimatu i zracjo- 
nalizowanego przemysłu. staje 
się maprawdę katastrofą, To 
jest nietylko piwa, demokracja 
i nuda, to są marjonetki ze 
wszystkiemi ich  tragieznemi 
drgawkami, trupy, uprawiające 
rzeźko gimnastykę, niebyt. któ- 
ry żwawo dymi z wielu komi- 
nów, 


Niedobitki cyganerii 


Wśród ruchliwych widziadeł 
i obfitych posiłków mieszkają, 
jak cyganie, nieodpowiedni ma 
rzyciele. W Pradze żyje jeszcze 
vyganerja ubiegłego stulecia; 
poeei, którzy piszą liryczne 
wiersze i łykają śliwowieę, ni 
hy brom, na uspokojenie ner- 
wów. Mieszezuch czeski jesi 
zbyt skrzętny į zbyt ograniczo- 
ny, aby się radować z ich osta 
taich wybryków. Woli on kro- 
nikę sądową w dzienntkach lub 
kawę z kremem. Cyganów © 
skarża o ludożerstwo, poetów 
— o żonglowanie słowami I a 
zbyteczność, Jednych i dru- 
gich wytępia powoli, ałe wpraw 
nie, jak robactwo, które mo- 
gsłoby mu przeszkodzić w bło- 
giej drzemee. 


|  Qeczywiście o wiele łatwiej 
|dać sobie radę z eyganami 1 
| poetami, niż z bezrobotnymi, 
Mimo całej oszczędności i roz- 
wagi piękny nowy dom zaczy- 
na pękać. Kto jest winien? Je- 
dni mówią: nowojorscy gieł- 
dziarze, inni — niemcy, jeszcze 
inapi — zagraniczni spekulanci. 
Winien jest ktoś obcy, bez obli 
cza i eech szczególnych, tak, że 
aie można go zidentyfikować. 
W kawiarniach nad  tuzinem 
dzienników sterezą żałobnicy i 
daremnie szukają nazwiska nd 
powiedzialnego winowajcy. 
któremu możnaby przedstgwić 
pretensje, Wobec tego wszczy- 
na się proces przeciwko nie- 
znajomemu. To jest wytworne 
i nie obciąża, przypominając 
losy dowolnego mieszczanina z 
greckiej tragedji. Kilku pomir- 
szanych na umyśle twierdzi 
wprawdzie, że nie los jest 
winien, ale porządek Spo- 
lłeczny. W ten sposób pod- 
|mrzają oni bezrobotnych i na- 
pełniają ciche ulice czeskich 
miast, gdzie wąsaci żandarmi 
spokojnie palą swe długie cyga 
ra, widocznie zapożyczonym 
skądś zgiełkiem. Ale czy war- 
to zwracać uwagę na pomiesza 
lnych na umyśle? „Obejrzyj 
cie się, przecież u niemeów jest 
jeszcze gorzej... To już taki 0- 
kres.. Ale jesteśmy młodzi 
przetrzymamy».' 


Pacylizm 
i eksport broni 


Istnieje gałąż przemysłu, któ 
ra nie obawia się ani kryzysu. 
ani sowieckiego dumpingu, ani 
katastrofy. Oczywiście wszyscy 
bywalcy kawiarniani są uznz- 
nymi przyjaciółmi pokoju, nie 


lubią ani grzmołów armat, ani 
deiilad wojskowych. Historja 
austro - węgierskiej n.onarchii 
nie minęła bez śladu — nozo: 
stawiła ona posmak nieuniknio 
nych porażek, ducha sympa- 
tycznego niedbalstwa i lekką 
ironję na widok rozmaitych 
sztandarów. To wszystko praw 
da i rzesi są duszą i ciałem za 
pokojem. Jest to sprawa in- 
tymnych przeżyć i uprzejmych 
gozawędek na wybrzeżu Genew 
skiego jeziora. Ale przecież 
cziowiek nie żyje tylko liryką 
— fabryki broni są ważnym 
czynnikiem w gospodarze, Każ 
dy kraj ma swoją misję histo- 
ryczną — czesj dosłarczeź be- 
dą innym narodom notorycz- 
nych przyjaciół pokoju, nieu- 
niknionych członków wszyst- 
kich komisji dła spraw rozhra- 
jenia, To jest jeden artykuł eks 
portowy. A drugi?.. Drugim 
niechaj będzie broń į amunicja. 


Zresztą gdy oficjalne Czechy 
ekeą się pozatem  zuprezento- 
wać z najlepszej strony. to eks 
portują, prócz miłujących po- 
kój dyplomatów, również zdo- 
bycze estetyczne: fotografje no 
wych dzielnic Pragi i dzieła Ka 
rola Capka. Niestety ani jedno, 
ani drugie nie może wzbudzić 
zachwytu ponurych europejczy 
ków, którzy mają sami swoje 
domy i swoich Capków. Trzeba 
nolens volens korzystać z u- 
sług „młodszych braci“: naro- 
dowe kostjunty chłbpów słowae 
kich wywożone są zagranicę ra 
żem z pieśniami karpackich pa 
sterzy, które są dość odpowied 
nie, aby wywołać zdumłenie 
w Londynie i w Paryżu, Jest to 
nietylko propaganda, nietylko 
wystawy, koncerty í reklamy 
dla zwabiania turystów, jest to 
również symptomat nienniknio 
rego procesu — pustynnośś i 
umiłowanie pracy Pragi łakuie 
wstrząsu powiewu wiatru zze- 
wnątrz, fantazji i zachwiania 
równowagi przez naród, pokre 
wny krwią i językiem, a obty 
dusza. Słowacy muszą być ð- 
świeceni i zorganizowani, ale 
jakże nie marzyć, przynajraniej 
w tajemnicy, o ich oszałamiają 
cych zdolnościach wywierania 
wpływu?.» 


Niespokojne synkopy 

W zwykłą gamę ulic, w tę ga 
mę praey i nudy wkradają stę 
czasami całkiem nieodpowied- 
nie synkopy. Jakiś niepokój 
zaczyna oparowywać Prage. 
Weiśnięte między pagórki, sta- 
rannie od powietrza odgrodze- 
ne miasto zaczyna drżeć, zanie 
pokojone nagłym  porywem 
wiatru, Kto zawinił ten prze- 
ciąg, to przewartościowanie 
zdawało się  niewzruszonych 
wartości, owo niespodziewzne 
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Obfifa piana, 
którą wydaje mydełko do 
zębów ODOL — oczyści 
gruntownie zęby i nadaje im 
olśniewającą białość. 

Mydełko 

l Odol jest 

przyjemne 
w użyciu i 
nie * drażni 
dziąseł. 


A 
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zdenerwowanie, które skłania 
ilegmatycznego zwolennika po 
koju do przerzucania kilku- 
dziesięciu dzienników? 

W ciągu siulecia z okładem 
dojrzała czeska inteligencja 
między niemiecką solidnością i 
rosyjskim niepokojem. Ten n- 
statni był jej dostarczany pn- 
dziennie w postaci zwykłych, 
starannie wydawanych  kcią- 
żek, które na pierwszy rzut o- 
ka przypominały najniewioniej 
sze powieści. Brak umiaru i 
chaos uczuć mieszał młodych 
mechaników, kiełbasiarzy i pi- 
wowarów. Pozatem kryła się w 
tem jeszcze walka a .naredową 
niepodległość i nieunikniony 
sentymentalizm. Po utworzenin 
własnego państwa ten import 
niepokoju stał się nietylka nie 
potrzebny, ale i niehezpieczny. 
tembardziej że Rosja nd posznu 
kiwania „prawdy“ przeszła do 
szeregu bardzo konkretnych 
eksperymentów. Zamiast rosyj 
skiej „przestrzeni i szerokiego 
gestu“ zaczęto częstawać  cze- 
chów angielskim „iaktem* 1 
franruskiem „zrozumicenieri u 
miaru*, 


Pałac ze szkła 
i aioryzmów 


Ale gdzieś w głębi zachowało 
się zamglone wspermienie ja- 
kiegoś niezadowolenia. Komnuź 
to przyszło na myśl przewiwsta 
wić uprzejme tradycje gołym 
cyfrom z gazet, sympiomatom 
rosnącego kryzysu, uporczywe- 
ści piatiletki i gadaniu 0. maja- 
cej wykurtnać wojnie? Nie fi- 
lozofom i nie poetom, o nie! 
Uezyniła to duma Czechesiowa 
cji, szewc Bata, Zbudował on 
na Placu św. Wacława pałac w 
najnowocześŚliejszym duchmi, 
pałac ze szkła i własnych ato- 
ryzmów. Nietylko obawa an 
ludzkość, ale ją również poun- 
cza. M. in, wywiesi) następują- 
ce polecenie: „Nie czytażcie ro- 
syjskich powieści — kradną 
wam one radość życia. Nie 
jest to oszywiście krytyka lite- 
racka, ale konieczne csirzeże- 
nie — gdy się ludzie dość na- 
czytają podejrzanych książek, 
mogą dojść łatwo do zupełnego 
zaprzeczenia wszystkich idea- 
łiw młodej republiki, mogą 
siracić wiarę w świętość demo- 
kracii i, co gorsze, w solidność 
Baty, który. poza ateryzmemi, 
fabrykuje również obuwie 

Nie Benesz i nie Cane: po- 
winni po tamtej stronie granie 
cy reprezentować rzydzące Cze 
chy, a wielki, wszechnatężny 
Rata. Jego nazwisko widnieje 
na każdym płocie, ma każdej 
stajni, na każdym kościele, na- 
wet na wierzchołkach gór. Po- 
bit on niemieckich i francu- 
skich konkurertów. Obuwa mie 
tylko afrykańskich zytirzynówą 
ale niewatpliwie również au. 
stralijskie kangury. Dostarczał 
wprawdzie buty dla austrjae- 
kiej armii, ale któż bedzie my- 
Ślął O przeszłości, kto nie uzna 
w Babcie żarliwego patrjnty, 
oica swego narodu? Na każ 
dym kroku Spotyka sie ezia- 
wiek z fotografjami, na kłó- 
rych głowa republiki ściska re- 
kę panu B., który posiada ol 
brzymie dochody i Stawe Świato 
wa, a w chwilach wolnych od 
zajęć tworzy, wierszem i pro- 
zą, aforyzmy na temat narodo- 
wej oszezedności i madrości żi 
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na koniriorpedowcu „Wicher“ z Madery do Gdyni 
Rozmowa z čr. Woyczyńskim 


Dopiero obecnie po powrocie 
marsz. Piłsudskiego do Warsza 
wy dowiedzieć się można szcze- 
gółów jego podróży morskie] z 
Funchalu do Gdyni. Oczywiście 
najlepsze źródło informacyjne 
to lekarz przyboczny płk. dr 
Woyczyński, który przez cały 
czas nie odstępował marszałka 


Dlaczego marsz. Pil- 
sudski opuścił Maderę 


— Marzec był na Maderze fa- 
talny. Wiatry i deszcze tak do- 
kuczyły marsz, PiłSudskiemu, 
że tylko wyglądał chwili wy- 
jazdu — mówi dr. WoyczyńSki. 


Wprawdzie uważałem, że jest 
jeszcze na powrót trochę 7a 
wcześnie ze względu na panują: 
ce w Polsce chłody, gdy na Ma- 
derze było przynajmniej 15 st. 
ciepła, ale marszałek Piłsudski 
chciał koniecznie święta spę- 
dzić z rodziną. 


— „Wicher“ w drodze na 
Maderę przeszedł taką burzę w 
zatoce Biskajskiej, že oficero- 
wie marynarki  chcicli marsz, 
Pisudskiemu odradzić podróży 
morzem. Na nic się to nie zda- 
ło. — 


— „Ja wam tak zaczaruje mo 
rze, że wSzySstko będzie dobrze“ 
— rzekł marsz. Piłsudski. 


I dotrzymał słowa — mówi z 
uśmiechem dr. Woyczyński. 


— Na dzień przed odjazdem 
wypogodziło się i morze uspo- 
koito się, W Biskajskiej zatoce 
cisza, jakby kto rozlał oliwę. La 
Manche i morze Północne 
spokojne. Tylko w Cherbourgu 
mieliśmy nieprzyjemną mgłe. 
Dodajmy, że po odjeździe na 
Maderze nazajutrz  rozszalała 
burza, 


— Kiedy minęliśmy kanał 
Kiloński i wyszliśmy na Bałtyk 


marsz. Piłsudski z uśmiechem 
rzekł do mnie: 


— No, doktorze. teraz prze- 
staję czarować morze, Niech 
pan wreszcie trochę pochoru- 
je. — 

— Około 12 w nocy, kiedy 
położyłem się spać, zaczełu nas 
mocno kołySać. 


— Po kajucie rozpoczał się 
wesoły taniec waliz į różnych 
drobiazgów pozostawionych na 
stołach, Tej nocy spałem źle, > 
marsz. Piłsudski  zrana wstał 
pierwszy przedemną, co mu sie 
nigdy nie zdarzało. 


— Marszałek Piłsudski znosi 
podróż morską doskonale. Ns- 
rzekał tylko na brak ruehw. 
gdyż na pokładzie kontr-torpe- 
dowea nie bardzo jest gdzie spa 
cerować, — W miarę podróżv 
robiło się coraz zimniej.  Mie- 
łem prawdziwy klopot,  gdvż 
marsz. Piłsudski nie chciał siy- 
szeć o włożeniu swetra, Space: 
rował cały czas w samej kurt- 
ce. Dopiero na Bałtyku ubrał 
sie w płaszcz. 


Kiedy marszałek 
stracił humar 


— Kiedy wreszcie po kilku 
miesiącach ujrzałem w oddali 
światła Warszawy  rozrzewni- 
łem się trochę, opowiada płk. 
dr. Woyczyński. Marszałek za 
to traci} widocznie na humorze 


— Czemu się doktór tak cie- 
szy? Co w tej Warszawie czeka 
nas przyjemnego. Same kłopo- 
ty! — mówił marszałek. 


— Wypoczynek na Maderze 
— mówi dr. Woyczyński — 
bardzo był potrzebny i zrobił 
znakomicie. Marsz. Piłsudski 
opalił się, uspokoił ostatnio bar 
dzo stargane nerwy i nawet 
trochę przytył. Wraca pelen 
młodzieńczej energji, 


Djczyzna żolnierza Szwejka 


(Dokończenie) 


tiowej, odcisków 1 szkodliwa- 
ści komunizmu. Jest mędreem, 
wodzem, prorokiem. 


W dusznych po- 
dwórzach | 


Dla starej Pragi pozostaje 0- 
statnie schronienie, dla tei Pra 
gi, która sceptycznie zapatruje 
się na wszelkie proractwa i a- 
foryzmy. Tą ucieczką jest 
śmiech  niezłośliwy, rubaszny 
śmiech żołnierza Szwejka, któ 
ry nie fabrykuje  dewcipow 
nie drwi, a który potrafi tylko 
jedno — przeciwstawiać kłati- 
stwu i mądrości  panującegu 
świata swoją cudowną „głupko- 
wwałość, Ten humor trudno zro 
zumieć po za Pragą: działa on. 
iak trick literacki, wprawia w 
zakłopotanie przez swoją pry: 
mitywność. Ale w starem mie: 
ście istnieje cały szereg prze- 
chodnich domów i podwórek. 
Mieszkają tam wysłużeai pisa- 
rze, rzemieślnicy, uliczni sprze- 
dawcy gorących parówek, ko- 
wale bez koni j zapijaczeni ka- 
taryniurze. Na tych podwór- 
kach znajdują się malutzie | 
knajpki znane jedynie uajbiiż | 
szym sasiadom. W jednej jakiś 
spryciarz pokazuje swym przy 
jaciorom niezbyt skamnpiikowa 
ue sztuki magiczne; w 'nnej ja- 
k's „wstawiony“ jegomość go- | 


Azinami wpatruje się w ścianę, 
ne której wiszą relikwie prze- 
sziaści: 
earożkarzy. Dusza Pragi nie le 
ży ua powierzchni, w zbyt uro- 
rzystym Burgu, gdzie jedni 
cześnie preparują plany malej 
ententy i najbliższe przeniówie 
nie pacyfistyczie, nieńs jej ró 
wnież w przepysznych alejach, 
o0 których spacerują czytcln!- 
cy Capka asiłując sobie nawza- 
jem wmówić, że znajduja się 


cześciowo na Polach Elize} | 


skich, a częściowo na Picea- 
dillv. Dusza Pragi znajduje się 


w tych ponurych, ciemnych po gdy 


połyskujące cylindry , ku trw 


| 


Rozmowa 
z kom. Morgenszternem 


Kontrtorpedowiec „Wicher“ 
— sino - stalowa sylweta w 
obramowaniu różnokoloro- 
wych chorągiewek. Na maszcie 
u góry — biało - czerwona ban 
dera wojenna. Na przodzie dn- 
ża flaga: zgięte ramię rycerza 
z krzywą szablą w dłoni —znak 
ministra spraw wojskowych. 

„Wicher“ zdaleka wygląda 
jak statek powracający z pog- 
biegunowej wyprawy — «całv 
w szronie i lodzie. 


Dowódca „Wichru* niezwyv-, 


kle uprzejmie wita przedstawi- 
siela prasy. Kom, Morgensztern 
mą dalekie koligacje rodzinne 
ze Szwecją. Ma krzyż Virtuti. — 
Prowadzi na tył statku. Pa 
stromych schodach schodzimy 
głęboko w dół. 

Z niewielkiego  korvtarzyka 
— na prawo jedna kabina. na 
lewo druga. 

Wcale nie taka maia. jakby 
się można było spodziewać. 
Wokoło ściany — kanapka skó 
ra kryta. Niewysoka szafka i 
silnie wrośnięty w podłogę stół 
— ta cale umeblowanie. Na 
kanapie kilka skórzanych, 
miękkich poduszek. 


Marszałek zadowo- 
lony 


Dowiaduję się o pobyt mar- 
szałka na „Wichrze“. 

Dowódca „Wichru* zastaną- 
wia się chwilę, poczem opowia: 
da' 

— Zdaje mi się, że pan mar- 
szałek jest zadowolony z Do- 
dróży. Mówił, że bvło mu wv- 
godniej niż w pociągu. Pan 
chce zapewne wiedzieć, jak 
pan marszałek spędzał czas? A 
więc tak: 

Wstawał między godz. 9 — 
10. Ubrawszy się, ruszał zaraz 
na kapitański mostek i wypy- 
tywał się szczegółowo o sytua- 
cję nawigacyina. Interesował 
się wszystkiem. 

Nie bardzo tylko lubił, jak 
sie mówiło terminami z języka 
morskiego.  Śmiał się, iaki to 
dziwaczny język. 

Wizyty na kapitłańskim most 
ały zawsze dłużej. Potem 


Zamknięcie Australii |; 


dla wszelkiej imigracji 


SYDNEY. 30 marca, (PAT.)-— 
W artykule p. t. „Ograniczenie 
wjazdu cudzoziemców do Au- 
stralji* „Sydney Morning Post“ 
donosi, że Ministerstwo Federal 
ne zdecydowało powstrzymać 
wszelką emigrację cudzoziem- 
ców do Anstralji aż do czasu, 
ekomomiczny stan krajn 


dwórkach. Tutaj czytywane są polepszy się o tyle, by mógł ze- 


również gazety: 


czytają je i zwolić na cofnięcie tej decvzii. 


kplą z nich. Poczciwy Żołnierz Na zasadzie tej decyzji emigra- 
Szwejk przypomina sobie jesz- cją z Polski jest również całko- 


cze bardzo dobrze komunikaty 
sztahu generalnego zmarłej mo 
nuarehii: „Wszystkie ataki od- 
parto, posuwamy się wciąż na- 
przód!*,, Szwejk posiwiał i 
postarzał się, ale nie ofywy- 
czaił się od śmiechu. Przysłu- 
chuje się: „Przewyciężymy Ery 
zys, odwagi, wytrwałośri, ejer- 
pliwości!*.. Nie sprzecza się, 
Nie uczy, bo przecież jesl tyłko 
głnpkowatym żołnierzem Szwej 
kiem. Wfrąca jedynie potakują 
eo „ta się uśmiać można!*... 
I rozlega się żywy, niezależny 
śmiech — gwarancja życia | 
dzielnej saiuoobrony. 


wicie wstrzymana. podobnie 
jak emigracja z Grecji Estonji, 
Czechosłowacii. Italii. Nie pod- 
legają temu ograniczeniu żony 
i dzieci osób, mieszkających o- 
becnie w Australiji. 


8 maja 

sesja rady ligi 
GENEWA, 30.3. (PAT) — Dono 
szą urzędowo, że 63 sesja rady ligi 
narodów otwarta zostanie w Gene- 

wie nie 11 lecz 8 maja r. b. 
Obrady 3 sesji komisji studjów 
nad unją europejską rozpoczną się 


¿w Genewie w piątek. 


Ludzie na pokładzie mieli 
wodę po kolana. Przechyły stat 
ku dochodziły do 45 stopni. — 
Ciężko było, bardzo ciężko. 

Marszalek Piłsudski zadziwił 
nas wszystkich jakąś przedziw- 
ną intuicją w przepowiadaniu 
pogody. Można było wierzyć, 
jak w barometr. 

Raz przy obiedzie spytaliśmy 
skąd te dziwne zdolności, Pan 
marszałek wskazał na swoje 
brwi gesto zrośnięte i tłomaczy, 
żartobliwie: 


0 nogańskich 
brorokach 


— Widzicie takie brwi mieli 
pogańscy kaplani na Żmudzi 
Ja jestem potomkiem. czara- 
dziei. Znam się trochę na na- 
gji, przepowiadanin nogod* ? 
wróżbach... 

I śmiał się serdecznie. 

Ostatniego wieczoru pan mar 
szałek oświadczył: 

— Ą dziś w nocy będzie źle . 

I rzeczywiście najgorsza była 
ta noc na Bałtyku. Rzucało na 
mi strasznie. 


marszalek spacerował czas ja- 
kiś po pokładzie i wracał Jo 
kabiny, gdzie czytał albo praco- 
wał do obiadu. 

i Obiadv jadaliśmy  wspójnie 
w tej oto kabinie. Była to gu- 
dzinka pogawedki. 


Anegdoty 


P, marszałek bvł zawsze w 
i dqoskonaiym humorze. 

Opowiadał anegdotki, sam 
ich lubił słuchać. Ogromnie mu 
się naprzykład podobała aneg- 
dotka o angliku, który wpadł 
| ze statku do morza, Widzi, że 
| płynie ku niemu rekin. Wyj 
muje przeło z kieszeni jedyną 
i broń — nóż j szykuje się do 0- 
brony. Rekim widząc to rzecze: 

— Fe! Dżentelman do rvby 
zabiera się nożem?! 

Smiał się serdecznie marsza- 
jłek z tego dżentelmana, ktory 
dał się połknąć. 

Po obiedzie marszałek chwi- — (zy marszałek eharował? 
le odpoczywał, przeważnie na — Nie, ani razu, Znosił po- 
| pokładzie, poczem znów szedł | dróż nad podziw dnskanale Na 
! swej kabiny pracować. wet pokpiwał ze swych towa- 
| 


s rzyszy podróży. kiedv im się na 

Kabina marszałka chorowanie zbierało. 

Kabina tej samej wielkości i nie opuszczał _ mAT- 
Pod ścianą stoi łóżko wbudowa szałka nigdy. Raz tylko za- 
ne w podłogę, bardzo wysokie chmurzył się, gdy mu zameldo. 
=- jakiś metr od podłogi. Na- 

Er W tę stronę, na Madercę— 
opowiada komandor — padróż 
| iElŚGY fatalną. Kilka razy 
| trafialiśmy na sztorm i trzeba 
była ciężko walczyć. 


wałem radiodepeszę. iż ga ocze- 
przeciw, między dwoma okien- 


kuje burdzo ceremonjałne | a- 
p p - z roczyste pil i 4 
kami, duże biurko, na którem roczyste powiłanie w Cherbour 
jeszcze stoi wazonik z egzo- 


gu. — 
tycznemi jakiemiś kwiatami » 


Madery. Obok łazienka. biążki egzamin 


Wskazując na łóżko koman- Radbyv czlowiek o wsz.stka 


dor mówi: drei wypytywać. tem więcej. 
— Kazałęm w Cherbourgu | że dowódea „Wichru* na 
sklecić dla pana marszałka | wszystko odpowiada nprzejmie 


schodki do łóżka, bo jakżeż tak 
wysoko wdrapywać się na po- 
słanie, Wieczorem marszałek 
bardzo się o to gniewał i zaraz 
kazał schodki usunąć, Jeszeze 
mi nazajutrz rano wypomina. 
Rozpytuję o przebieg padró- 


ala znów spoglądam nu zinęczo 
ne oczy, zaczerwienione pa nie- 
pzrespanej nocy i przynomie 
nam sobie: 

-— Tej wew było bardzo vigè 
ka... Caly czes walił na nas sil- 
ny Nord. 

„Wicker“ zdał bardzo ciężki 
egzamin. Przeciętny promień 
działalności konlilorpedowca 
można hojaie liczyć na jakieś 
1000 mil. „Wicher“ przebył 
4.800 mil. 


ży 


Bilet do kina 


lub 


cenną książke 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t.j. we 
wtorek, dnia 31 marca 


wpłaci prenumerałę 
za miesiąc kwiecień 


do administracji 


„GŁOSU PORANNEGO” 
PIOTRKOWSKA 70. 
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Wojna o Drey 


rozgorzała z niesłychaną zawzięfością 


Bomby łzawiące i kocia muzyka.-$tarcie policji ze studentami.- 
Awantury do 4 zrana.-$amosad na scenie.-Dyr. teatru zrezygnował 


członkowie ligi b. 
kombatantów - pacyfistów 
pochwycili jednego z manife- 
stantów, wprowadzili go na sce 

nę i nkaralj go dotkliwie: 
sekretarz ligi pozostaję pod za- 
rzutem zadania wzmiankowa- 
nemu manifestantłowi razów i 
ran. 

Przed wieczornem przedsta- 
wieniem widzowie, zdążający 


urządzili tak zwany „passage, Dreyfusa“ 
au tabac“, czyli „zabawe w od- 
pychanego*, 

Skutek był taki, że 
wieeprefekta odwieziono karet- 
ką sanitarną do szpitala Hotel - 

Dieu. 

Po rozpędzeniu manifestan- 
tów, policja patrolowała okoti- 
ce do świtu,  Spodziewane są 
dalsze awantury. 


PARYŻ, 30 marca, — Dramat 
„Sprawa Dreyfusa“, wystawio- 
ny przez teatr „Ambigu*, stał 
się znów powodem 

burzliwych zajść na ulicach 

Paryża, 

Noc z soboty na niedzielę mi 
nęła pod znakiem masowych 
manifestacji młodzieży uniwer- 
syteckiej. 


„Na godzinę przed Erib do teatru grupami, byli 

ciem przedstawienia, ordony PARYŻ, 30 marca. (Pat.) — |poddawan; przez odpowiednie 
> , W czasie dzisiejszego poranne- władze rewizji; 

do teatru. Wchodzących legity- go przedstawienia „Sprawy [kobiety musiały otwierać swe 


z widzów 
osobi- 


mowano, niektórzy 
byli poddawani rewizji 
stej. 

Zaledwie uniosła się kurtyna 
z galerji rzucono ną Scenę kilka 
bomb, które eksplodowały, na- 
pełniając salę cuehnącym dy- 

mem, 

W teatrze wynikła panika. 

Kilka kobiet zemdlało. 

Widzowie z parteru zaczęli 
gwałtownie kaszlać, kichać į za 
Jewać się łzami. Jednocześnie z 
wyższych pięter 
prołestacyjne okrzyki 
tów. 

Mimo natychmiastowego 
przerwania przedstawienia, 
młodzież uniwersytecka nie ze 
niechała dalszych masdłesbień.| 
Aktorom, opuszczającym teatr, 

zgotowano kocią muzykę, 
Wtedy wystąpiła policja, ataku 
jae studentów pałkami gumo- 
wemi, 

W odpowiedzi na to, manife- 
stanci okupowali kilka pobli- 
kich kawiarń i restauracji, 


Zs* Da 


w brzmieniu firmy, zamiast: 


rozległy się 
studen- 


policji zajęły wszystkie wejścia 


Próba „Anschlussu 


WIEDEŃ, 30.3. (PAT) — „Der 
Morgen” dowiaduje się, że z powo- | mieckiej oświadczył m. in. 
du mowy Brianda, wygłoszonej | poinformuje sekretarjat generalny 
w senacie, nastąpiłą wczoraj tele- ligi narodów o Swym zamiarze pod- 
foniczna wymiana zdań między Ber | jęcia na najbliższej sesji. rady ligi 
linem a Wiedniem. Dr. Schober za- | narodów dyskusji nad zgodnością 
proponował, by na wywody Brian- | projektowanego ukiadu z zobowią 
da odpowiedział Curtius, ponieważ | zaniami, nałożonemi na Austrję w 
protokule z r. 1922, 


Jeżeli się ujawni chęć skorzysta 
nia z opinji trybunału  haskiego, 
mfnister poprze taki wniosek. 
Rząd austrjacki byłby naturalnie 
zaproszony do wziecia udziału w 
tej dyskusji. Minister zadowolony 
jest, że rząd ausirjacki wyraził 
zgodę na udział w obradach i ma 
nadzieję, że rada ligi będzie mogła 
stwierdzić, że rokowania niemiec- 
ko - austrjackie nie posuną się na- 
przód z uszczerbkiem dla normal- 
nej przyjaznej atmosilery na ra- 
dzie ligi. Zdaniem mówcy rada ligi 


ieni w powyłamywane nogi sto- 
łowe, 

Opodal Porte St. Martin ra 

zegrała się 
formalna bitwa, 

Ruchami policji kierował sam 
prefekt Paryża, p. Chiappe. 
W potyczkach z policja brały 

udział tysiące studentów 
przybvłych samochodami 
dzielnicy łacińskiej. 

Podczas awantur, trwających 
do godziny 4 rano, zdarzył sie 
godny  ubolewania wypadek. 
Gdy na miejsce rozruchów zn- 
jechał autem wiceprefekt poli- 
cji p. Marchand, ubrany po ev- 
wziąwszy 


Briand skierował swe uwagi prze- 
dewszystkiem pod adresem Niemiec 
Na dzisiejszem ogólnem przyjęciu 
dyplomatycznem przedstawi dr. 
Schober swe Stanowisko w kwe- 
stji unji celnej, „Der Morgen” do- 
wiaduje się, że w myśl porozumie- 
nia obu rządów dr. Curtius w mo- 
wie swej, wyg!oSzonej w formie u- | 
miarkowanej i uprzejmej, nie zej- 
dzie jednak z zajmowanego dotych 
czas Stanowiska. 


7? 


LONDYN, 30.3. (PAT). — Na dzi 
siejszem posiedzeniu izby gmin mi- 
nister spraw zagranicznych Hender ; 

SE stanowi forum  przedewszystkiem 

OREW ZE PRZEZ ża odpowiednie dla przeprowadzenia 

ABY e R | dyskusji nad legalnością projekto- 
wanego układu. 


wilnemu, policjanci, 
go za manifestanta, 


skąd 
wyruszyli do kontrataku, 


Po przemówieniu Hendersona za 
brał głos sir Austin Chamberlain 1, 


EET PTNT OEE E ZESTAW 
Z OSTATNIE) CHWILI, 


Dźwiękowe Grand Kino 


Wielki program humoru, śmiechu i dowcipu! 
W ciągu 2-ch godzin bez przerwy bawić będą publiczność: 


Kapitalna para komików Stan Laurel i Oliver Hardy 
w niezwykłej komedji erotycznej 


„Nocna Eskapada"” 


Fenomenalna trupa niew pod wodzą reżysera RENFRO w re- 
welacyjnym filmio 


es „PSI TRÓJKĄT" ma 


(ze słynnej serji „Mówiące Psy“) 
Zdrada, miłość, zabójstwo i sąd psi. 


NASZA BANDA mmm 


Znakomity zespół „CUDOWNYCH DZIECI“ 


Wesoła rewja kolorowa „PIRACI 


Najnowsze przeboje muzyczne. 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł, ostatni o godz. 10.15, 
w niedziele i soboty o g. 12 w poł, ostatni o godz, 10.15 w. 
Ceny miejsc na pierwsze seanse od 1.— zł, na porankach 
po 75 EE i1 zł. 


Skek samohójczy 


zrujnowanego fabry- 
kanta 


Wczoraj w późnych  godzisaci 
wieczorowych popełnił samobój 
stwa fabrykant łódzki, Jakub K, 
lat 38, zamieszkały przy ul. Gdań- 
skiej 20. K. wskutek kryzysu go- 
sprdarczego znalazł się w ciężkiej 
sytuacii finansowej. Na dzień dzi- 
siejszy została mu wyznaczona li- 
cytacja za niezapłacone podatki 
Doprowadzony do rozpaczy zrujno 
wany fabrykant wyszedł na balkon 
na drugiem piętrze, rzucił się na 
bruk, doznając złamania obu nóg 
i ciężkich obrażeń cielesnych, Po- 
gotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala Pozuańskich w stanie 
PEDZZEŻZEERE ZEGISEŻĄ | dzo ciężkim (a) 


Sprostowanie. 


W ogłoszeniu bilansowem z dnia 29 marca r. b. wkradła się omyłka 


(ilański Bank Kontiowo- Przemysłowy | 


Sp. Akc. w Gdańsku, Oddział w Łodzi 


wydrukowano mylnie: Gdański Bank Przemysłowo-Handlowy. 
TE TIEZEZMEWA UUEWAFETYE GZDREBO 


reozpałrywana będzie na najbliższej sesji 
Niemcy trwają na swem dotychczasowem stanowisku 


sprawie unji celnej austrjacko - nie, 


że, 


Nr. By 


Odezwa chłopska 


skonfiskowana w War- 
szawie 


kt sy kor. „Głosu Poranne 
o* (Fr.) telefonuje: 


RZ dniu wczorajszym komisarjat 
rządu miasta Warszawy skonfisko- 
wał odezwę zjednoczonych stron. 
nictw chłopskich. 


R 
Powodzenie 


Powodzenie. Oto słowo, któ 
ra elektry zuje tłumy. W pogo- 
ni za niem żyją wszyscy. Każ- 
dy, któremu się ono nśmiech- 
nie, jest przedmiotem podziwu 
i zazdrości, wielu staje się bo- 
żyszczami tłumów. 


Jedni zdobywają powodze- 
nie, gdy ot uśmiechnął się um 
los; inni osiągają je długą i 
żmudną pracą, 


[usa 


w Paryżu 


torebki, mężczyzn rewidowano 
dokładniej. Tych, którzy prote- 
sto. ali przeciwko rewizii, nie 
| dopuszczono na przedstawienie 
Dyrektor teatru powiadomił 
autora sztuki Richepina, że 
Sztuka jego będzie w dniu ju- 
trzejszym zdjęta z afisza. 


Richepin wyraził ubolewanie 
z powodu tej decyzji, zaznacza- 
jąc, iż 
Starać się będzie p wystawienie 
„Sprawy Dreyfusa“ w innym 


teatrze w Paryżu, Osiągnąć powodzenie w dzie 


dzinie przemysłu, jest najtru: 
dniej. Jest ono zależne od splo* 
lu warunków i okoliczności, 
które często nnicestwiają naj- 
mozolniejsze wysiłki. 


Specjalnie ciężki dla przemy 
słu był okres powojenny, tem 
cenniejsze jest powodzenie za- 
kładów Citroen, założonych 
właśnie w tym okresie, 


Rezultaty, osiągnięte 
Andre Citroena, to zwycięstwa 
pewnej idei, a mianowicie jdei 
popularyzacji automobjlizmu w 
Europie. 


przez 


Pa wojnie życie potoczyła się 
zawrolnem tempem — należało 
jen dostarczyć społeczeństwu 
środka, aby się w tym rytmie u- 
trzymać, Tego właśnie dokonał 
Andre Citroen. On pierwszy = 
£uropie zaczął produkować sa 
mochody seryjne. 30 samocho: 
dów dziennie produkowały «a: 
„kłady Gitroen w roku 1919. 


W niespełna lat dziesięć wy 
nosi prodrkeja dzienna 600 sa- 
mochodów. Wraz ze wzrostem 
produkcji podnosi się jej ja- 
kość, lecz nie kosztem cen, któ 
re wprost przeciwnie są obni 
żane, lecz tylko dzięki coraz 
lepszej organizacji, zastosowa 
niu najnowszych metod i śrad 
ków technicznych. 


4% 
celnego 


i ligi 


aprobując całkowicie poglad min, 

, Hendersona, 

| LONDYN, 30.3; (PAT) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu izby gmin mi- 

nister spraw zagranicznych, odpo- 
wiadając na zapytanie zaznaczył, 

iż metoda i czas wybrany przez 
Austrię i Niemcy w celu udzielenia 
informacji, dotyczących unji celnej 

wywołały liczne komentarze, jako 

że metoda ta była tego rodzaju, iż 
mogla wzbudzić podejrzliwość i 0- 
balić korzyści jakie przedstawiały 

wymiany zdań na zebraniach ge- 
newskich i na innych konferen- 
cjach międzynarodowych między | 
przedstawicielami poszczególnych 

rządów. Henderson zaznaczył, iż 
Austrja i Niemcy przyjęły punkt 
widzenia. iż propozycja ich uczynio 
na została zgodnie z protokółem 

genewskim z r. 1922. 


Najwyższe wartość za najriż 
szą cenę, oto najlepsze określe 
nie dla ostatnich modeli Gi. 
troen, 


Dziś samochody Citroen m- 
panowaly wszystkie rynki świa 
ta, a troskliwa opieka zak!a- 
dów Citroen nad swą klijenteją 
zdobyła im olbrzymie rzesze 
przyjaciół i zwolenników. 


Cała Europa jest pokryta sie 
cią fabryk Citrocn, które z po- 
żytkiem dla ludności populary- 
zyją automobilizm oraz rozta- 
czają troskliwą opiekę nad lic» 
nymi posiadaczami  samochn: 
dów Citroen. Fabryki takie jst: 
nieją w Ang"ji, Belgji, w Danjt; 
w Niemczech, we Wloszech, 
Portugalji etc. ele. Rok temu 
| powstała taka fabryka również 
w Warszawie. 


Niewypłacalna 
- Ausfralja 


| 
| Powodzenie, jakiem samocho 
| | dy Citroen cieszyły się w Pol. 


jsee od wielu lat, opierało się 
na ich nieprzeciętnej wartości. 


Teraz zaś opiera się także na 
korzyściack, jakie zapewnia 
warsząwska fabryka Citroen 


oraz oparta o nią specjalna nr- 
ganizacja sprzedaży į cbsługi. 


Niskie ceny, dogodne warun 
ki spłat, wzorowa i tania pb- 
sługa, oraz tanie części zamien 


socjalistyczny 
australijskiego państwa związ- 


Lang, premjer 


ś ne, zapewniają samochodom 
kowego, New-South-Wales, za-| Citroen uprzywilejowaną sytu:t 
komunikował Londynowi, że|cję na rynku polskim, które) 


państwo jego nie zapłaci przy-| Wyrazem była wysoka cyfr! 
x sprzedaży, osiągnięta w roku 


dające: k a , 7 

pa AA w dniu l kwietnia| 1930, +. j. w pierwszym roku 

raty procentów i amortyzacji | qziałalneści warszawskiej fx 
pożyczki. bryki Cıtroen, 


31. — „GŁOS PORANNY: — 1931 


Nr. 89 


Marna rowyjskiej rewolucji 


Wojna polsko-sowiecka widziana z tamiei strony frontu 


W swoim czasie ogłoszone były w związku z ostatecznem 
ustąpieniem Cziczerina z Urzędu sowieckiego komisarza spraw 
zagranicznych — wspomnienia jednego z pierwszych współprą 
ceowników pierwszego sowieckiego ministra spraw zagranicz- 
nych — Michała Ansky'ego o rosyjskim arystokracie — orę- 
downiku sowieckim na terenie międzynarodowym. Dzisiaj za- 
mieszczamy rozdział wspomnień tegoż Ansky'ego, rozdział, do- 


tyczący odcinka wojny polsko-sowieckiej, 


rokowań  pokojo- 


wych i traktatu w Rydze. Po wspomnieniach przewodniczące- 
go delegacji polskiej, p. Dabskiego o traktacie ryskim zainte- 
resują z pewnością naszych czytelników także uwagi o Stro- 
nie drugiej, uwagi miejscami wręcz rewelacyjne, pod każdym 
zaś względem niezwykle ciekawe, jakkolwiek miejscami prze- 


ziera oczywiście tendencja i przesada. 


Poraz dziesiąty ponawia się 
dzień, w którym zawarto w Ry- 
dze pokój między Sowietami a 
Polską, ów pokój ryski, który 
ustabilizował dzisiejsze granice 
Unji sowieckiej i położył ka- 
mień węgielny pod nowy okres 
rozwoju europejskiego wseho- 
du. Wraz z pokojem w Rydze 
zakończyły się pierwsze lata 
bolszewickiego regimeu, okres 
t 2w. komunizmu wojennego 
Okres ten zapełniony był nie- 
ustannemi walkami na liez- 
nych frontach wojny domowej, 
jak i zewnętrznej. 

Stanowisko, jakie rząd so- 
wiecki zajmował wobec grożą- 
cych ze wszystkich stron nie- 
bezpieczeństw wojny, było na- 
wskroś defenzywne. Taktycz- 
no - polityczne górowanie Le- 
nina w stosunku do jego prze- 
ciwników wojennych znalazło 
wyraz w ukutem wtedy słowie: 
„Ofenzywie wojennej nieprzy- 
jaciół przeciwstawiamy naszą 
ofenzywe pokoju“. 

Lenin nie mówił o pokoju, 
ponieważ był pacyfistą į niena- 
widził wojďanego rzemiosła. 
Nie, jeśli sądził, że krwawemi 
środkami wojennemi służyć mo 
żnahy sprawie rewolucji świa- 
towej, nie zwlekał ani chwili, 
by przeciwnika, — jak to sam 
pewnego razu powiedział — 
„wymacać ostrzami bagnetów*. 
Ten fanatyczny rewolucjonista 
posiadał zimny mózg, a obok 
najtwardszej, dogmatycznej nie 
ustępliwości, był równocześnie 
największym oportunistą w 
praktyce. Gotowość jego, by z 
przeciwnikami, którzy podbili 
całą Syberję, Ukrainę, wielkie 
części Rosji zachodniej i pół- 
nocnej, zawrzeć rozejm pokojo- 
ww ną podstawie tego nieprzy- 
chylnego położenia wojennego, 
pojęto przez jego przeciwników 
jako dowód rozpaczliwej sytu- 
acji rządu sowieckiego. Lenin 
natomiast zmierzał tylko do te- 
go, by uzyskać pauzę i wy- 
tehnienie, a potem front nie- 
przyjacielski rozsadzić od we- 
wnątrz, To niedocenianie mu- 
sieli przesśyniey Lenina w woj 
nie domowej później odpokuto- 
wać jako własną zagładę. 

Także Piłsudski uważał 0- 
świadczenie Lenina o oienzy- 
wie pokoja za oznake słabości. 
I hee wojny mógłby niemal 0- 
trzymać te same terytorjalne 
ustępstwa, jakie w rok później 
przyniósł mu pokój w Rydze, 
Marszalek sądził jednak, że bez 
trudu, w marszu paradnym zaj 
wie calą Ukrainę i łatwo urze- 


(Redakcja). 


czywistnić będzie mógł swoją 
ideę — marzenie — wielką Pol 
skę od morza Bałtyckiego, aż 
po morze Czarne. — Prowadzo- 
na przez Piłsudskiego wojna 
doprowadziła nowopowstałe 
państwo polskie tuż nad brzeg 
zagłady. Nie nadarmo nazywa- 
ja polscy dziejapisarze szczęśli- 
wy dla Polski zwrot w wojnie 
„Cudem nad Wisła“. W rzeczy- 
wistości Polskę uratował nie 
cud, ale pomyłka w raehubach 


Lenina. 
* 


W komisariacie spraw zagra 
nicznych, w „Narkomindelu* 
znalazła proklamowana przez 
Lenina polityka zapalonego 
stronnika w osobie Cziczerina, 
Ze wszystkich przywódców s0- 
wieckich owego czasu był Czł- 
czerin może najbardziej nie- 
przychylny wojennym hasłem. 
Kiedy fale rewolucji wyniosły 
go na wysokie stanowisko ko- 
misarza ludowego spraw Zagra- 
nicznych widział, że przęciw- 
stawia się wielkiemu wrogiemu 
światu europejskiemu. Sądził 
jednak, że w najbliższym czasie 
uniknąć da się wojennego star- 
cia i uważał się za szermierza i 
orędownika idei równoczesne- 
go pokojowego byłu dwuch z 
gruntów rozmaitych politycz- 
nych i społecznych porządków: 
sowiecko - rosyjskiego i zacho- 
dnio - europejskiego. 

Było to w krótki czas po roz- 
poczęciu konferencji  pokojo- 
wej w Wersalu, kiedy Czieze- 
rin widocznie poruszony, za- 
szedł do oddziału prasowego w 
komisarjacie spraw zagranicz- 
nych, oddziału, którym „kiero- 
wałem wtedy.  Cziczerin rzekł 
do mnie: „Nie będzie mnie w 
najbliższych dniach. Jadę z Le- 
ninem do Petrogradu, by odbyć 
wstępną konfereneję pokojową 
z czlowiekiem zaufania prezy- 
denta Wilsona*. 

Podróż Cziczerina trwała dwa 
dni, Trzeciego dnia zjawił się 
w dobrym humorze w urzędzie 
spraw zagranicznych. Oczy je- 
go mrugały zadowolone po- 
przez okrągłe okulary, cienkie 
jego włosy i drobna jego ruda- 
wa bródka zaczesane były sta- 
rannie — oznaka wewnętrzne- 
go spokoju. Dowiedziałem się, 
że wysłannikiem Wilsona był 
mar. Bullit, którego prezydent 
Stanów Zjednoczonych wysłał 
do Lenina poufnie, bez wiedzy 
reszty uczestników konferencji 
pokojowej, by wysondować mo 
żliwość zawieszenia broni mię: 
dzy waleczącemi partjami w ro- 
syjskiej wojnie domowej. Ro- 


* 
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kowania Lenina i Cziczerina z 
Bullitem nie trwały długo. Ku 
zdziwieniu amerykanina, który 
przygotowany był na jaknaj- 
większy opór ze strony przy- 
wódeów sowieekich, oświadczył 
Lenin gotowość zawarcia z bia- 
łemi armjami rozejmu. 


Epizod ten znany tylko przez: 


niewielu miał na skutek to, że 
prezydent Wilson po sprawo- 
zdaniu m-ra Bullita przeprowa- 
dził u mocarstw w Wersalu 
plan specjalnej konferencji w 
celu pacyfikacji Rosji. Wysłana 
z Wersalu do rządu sowieckie- 
go i do wszystkich rządów bia- 
łych — Kołczaka, Denikina ete, 
— propozycję, by zebrać się na 
Wyspach Książęcych na mo- 
rzu Marmara dla konferencji 
pod przewodnictwem Wilsona, 
sprowadzić można  hbezpośred- 
nio do rokowań wstępnych Le- 
nina i Cziczerina z Bullitem. 
Plan rozbil się potem wskniek 
oporu rządów białych, które 
nie chciały zasiąść z bolszewi- 
kami do jednego stołu. 

Po niedojściu do skutku ro- 
zejmu rozpętała się wojna do- 
mowa z większem jeszcze roz- 
goryczeniem.  Późnem latem 
1919 zbliżyły się armje białe w 
zwycięskim pochodzie ku Mo- 
skwie. Ciężki koszmar zawisł 
nad czerwoną stolicą. Niebez- 
pieczeństwe było wielkie. Bu- 
charin mówił głośno o ostatniej 
zbliżającej się godzinie rządu 


Dr. med. 


S. Niewiażski 
powrócił 


Specjalistą chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Ford- Sporiotwy 


w cenie zł. 2500 


sprzedam 


Wiadomość tel. 101-04 


102 


sowieckiego. Litwinow pówie- 
dział nerwowo: „Zostaniemy 
przy życiu, jeśli przetrwamy 
ten miesiąc*, Miał rację. 

Wojna z Polską, jaka wybu- 
chła wiosną 1920 roku była dla 
Cziczerina kłopotliwym ciosem 
Bronił się przeciw tej wojnie 
wszystkiemi siłami. W niezwy- 
kle ostry sposób zjechał ówcze- 
snego redaktora naczelnego ofi 
cjalnego pisma „Izwiestje*, Ste- 
kłowa, kiedy ten ogłosił arty- 
kuł szczujący przeciwko Polsce. 
„Wojna z Polską* — wołał Czi 
czerin w najwyższem wzhburze- 
niu — „byłaby dła nas teraz 
nieszczęściem, być może i ka- 
tastrofą. Musi się pan wystrze- 
gać drażnienia polaków*. 

Po pierwszych sukcesach w 
wojnie nastąpił — niepomyślny 
zwrot dla polaków. W gwałte- 
wnym pościgu za uciekającą ar 
mja Piłsudskiego zajęły wojska 
czerwone Białystok į Brześć L? 
tewski i zbliżały się do wschod: 
nio - pruskiej graniey. 

Ten zwrot stanowił dla rządu 
sowieckiego wielką  niespo- 
dziankę. Nieoczekiwane sukce. 
sy armji czerwonej  wprawiły 
przywódców armji czerwonej 
sowieckiej w oszołomienie z 
powodu zwycięstwa. W kulua- 
rach obradującego wtedy w 
Moskwie kongresn drugie] mię- 
dzynarodówki komunistycznej 
zadęto głośno w fanfary zwy- 
cięstwa, W serce Europy po- 
niesiony pośród burzy być miał 
czerwony sztandar rewolucji. 

Wielkie wzburzenie owładnę 
ło rządy ententy. Upiór kon- 
wentu stang} przed ich oczami. 
Postanowili ocalić, eo można 
było jeszcze ocalić. Brytyjski 
minister spraw zagranicznych, 
lord Curzon telegraficznie za- 
proponował rządowi sowieckie- 
mu zawieszenie broni z Polską, 
które zapewniało Sowietom li- 
nję demarkacyjną Grajewo — 
Białystok, a więc temsamem 
bezpośrednie połączenie z Niem 
cami. 

Cziczerin był w tych dniach 
jednym z niewielu, którzy za- 
chowali trzeźwą głowę. Wypo- 
wiedział się zupełnie stanowczo 
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na którym zginęło trzech najwybit niejszych 


z Maddaleną 


lotników włoskich 


La czele. 


za przyjęciem tej propozycji. 
Bieg jego myśli był taki: „Czas 
pracuje dla nas“. Energicznie 
bronił swego stanowiska. Tym 
razem przeciwstawił się jednak 
komisarzowi spraw zagranicz- 
nych Lenin na decydującem 
posiedzeniu Politbiura. 

Siedziałem wtedy w gabine: 
cie Sabanina, kierownika od- 
działu prawnego w urzędzie 
spraw zagranicznych. Sabani- 
na, który pracował, jako dyre- 
ktor ministerjalny jeszcze w 
dawnem ministerstwie spraw 
zagranicznych. Była już godzi- 
na 1l-ta w nocy. „Wie pan, — 
powiedział Sabanin, — „podob- 
nie, jak dnia 30 lipca 1914 roku 
przygniała mnie i dziś uczucie, 
że w godzinach tych rozstrzyga 
się los Europy na długie lata". 

Przez otwarte okna słychać 
było grzmiaący tętent licznych 
kopyt końskich. Na dworzee 
kolejowy udawał się oddział 
konnicy, Czerwoni kozacy wo- 
łali: „Oby przebudzenie nie by- 
ło tym razem gorzkie“. 

Okolo północy wrócił Czicze< 
rin z parasolem i olbrzymią 
teczką akłów z posiedzenia. 
Był blady i najwidoczniej zde- 
nerwowany. Odrzucono jego 
punkt widzenia, „Polskę wyma 
eać bagnetami rewolucji”. 
Marsz na Warszawę kontynuo- 
wano, 


Niedłago potem poniosła ar- 
mja czerwona przed bramami 
Warszawy ciężką klęskę i od- 
płynęła daleko na wschód. Była 
to Marna rosyjskiej rewolucji, 
był to wynik największego błę- 
du, jaki Lenin popełnił od po- 
wstania rządu sowieckiego. 

+ + $ 

Wkrótce potem rozpoczęłá 
się konferencja pokojowa. Nie 
w mieście sowieckiem, Mińsku. 
Wtedy niegłośny jeszcze rząd 
Piłsudskiego nie chciał oczywi- 
ście już nie słyszeć o drodze 
do Kanossy. Rokowania pokojo 
we prowadzono na gruneie neu 
tralnym, w stolicy łotewskiej, 
Rydze. Stały one pod naporem 
posuwającej się naprzód armji 
polskiej. Nie było już żadnej 
mowy nietylko o linji Curzona, 
Członkowie delegacji sowiee- 
kiej, którzy mieli z Moskwy ŝel 
sle" wskazanie zawarcia coute 
que eoute, musieli nietylko 
|zrzee się wspólnej granicy z 
Niemcami, ale nawet i z Litwą. 
Dnia 18 marca 1921 ustalono w 
Rydze nowe zarysy wschodnie] 
Europy. 


w t * 


W kilka dni potem opuści: 
łem Moskwę. Żegnająe się x 
Cziczerinem powiedziałem mu: 
„Cheiałhym kiedyś ogłosić 
wspomnienia © pmu“. Rozwa- 
żył chwile i odparł: „Dobrze. 
Ale wtedy dopiero, kiedy już 
nie bedę komisarzem spraw za- 
granicznych, A przedewszyst- 
kiem nie przed dziesięciu laty“. 

Spełniłem oto teraz obydwa 
te warunki. 

MICHAŁ ANSKY. 


Nr. 89 


Bernhard 
conira Ulisiein 


Przypominamy, że swego czasu 
doszło do bardzo gwałtownego koa 
tliktu między dr. Franciszkiem Ul 
steinem, jednym z współwydaw- 
ców „Vossische Zeitung”, a naczel 
nym redaktorem tegoż dziennika 
prof. Jerzym  Bernhardem. Żona 
Ullsteiną usiłowała wpłynąć na 
stanowisko „,Vossische Zeitung” w 
duchu przyjaznym dla nacjonaliz- 
mu niemieckiego, przeciwko czemu 
naczelny redaktor Bernhard bar- 
dzo ostro zareagował. Korespon- 
dent paryski „„Vossische Zeitung” 
dr, Stahl przesłał Bernhardowi ca 
ły szereg dokumentów w wysokim 
stopniu kompromitujących żonę 
Franciszka Ullsteina, którą oskar- 
żono o ogłoszenie w prasie francu- 
skiej tajnego memorjału Greonera 
ministra Reichswehry, Jak wiado- 
mo, prof, Bernhard złożył naczelna 
redakcję „Vossische Zeitung”, za 
co otrzymał odszkodowanie w wy- 
eokości 100,000 dolarów, 

Sprawa miała jednakowoż jesz- 
cze swój epilog w sadzie, a pod- 
czas onegdajszej rozprawy doszło 
do bardzo burzliwych scen, gdy 
Ullstein’ odczytał kilka listów przy 
wódcy separatystów  nadreńskich 
Matthesa do Bernharda. Prof. Bern 
hard oświadczył, że na listy te 
wcale nie odpowiedział i zażądał 
wyjaśnienia w jaki sposób dostały 
się one w ręce Ullsteina, Bernhard 
wyraził przypuszczenie, że Matthes 
został zapłacony przez d-ra Ullstei 


Zdradziły go periumy 


Pewnej pani siedzącej na tarasie 
jednej z kawiarń paryskich wypadł 
przypadkowo z torebki banknot 
stufrankowy., Spostrzegł to przecho 
dzący właśnie przed kawiarnią rze 
zimieszek i schwyciwszy banknot, 
ulotnił się szybko, 

Dwaj jednak panowie, siedzący 
przy jednym z sąsiednich stolików 
kawiarni, ujrzeli czyn rzezimieszka 


pobiegli więc za uciekającym, 
schwytali go i oddali w ręce poli- 
cjanta. 


Schwytany protestował gorąco 
przeciwko zarzucanemu mi czyno- 
wi, twierdząc, że banknot, który 
przy nim znaleziono, jest jego wła- 
snością. \ 

Pomimo to zaprowadzono go do 
komisarjatu policji, dokąd udała 
się też poszkodowana. Komisarz 
wziąwszy do ręki banknot, zwrócił 
się nagle do poszkodowanej i poPro 
sił ją o podanie mu swej torebki. 

w torebce znajdowała się między 
innemi drobiazgami, też chustecz- 
ka uperfumowana. Komisarz po- 
wąchał chusteczkę, a następnie 
banknot. Zapach ten sam. Banknot 
więc musiał leżeć obok chusteczki, 
skoro przesiąkł jej zapachem. I rze- 
zimieszek powędrował do aresztu. 


Prócz dotychczas sprzedawanych 


Wódek czystych 


LUKSUSOWEJ 
WYBOROWEJ 


ukazała slę w sprzedaży 


Wódka Czysta Wyborowa 45 w butelkach +L. 


PÓ ZŁ 


Wyroby Państwowego Monopolu Spirytusowe- 
go w Polsce cieszą się coraz większem powodze- 
niem na rynkach zagranicznych. 

Ostatnio odznaczone zostały najwyższemi na- 
grodami na wystawach międzynarodowych 
w Liege, Brukseli i Nicoi. 


ZNUDZONY CHAPLIN 
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Charlie jest najbardziej niezdecydowanym człowiekiem na Świecie 
Mimo io może sprzedawać swój film za śrube miliony dolarów 


Paryż, w końcu marca. 

Nazajutrz po przyjeździe do Pa- 
ryża Chaplin przyjął przedstawicie 
li prasy. Kto mógł w jakikolwiek 
sposób przedstawić dokumenty pra 
sowe, starał się o to, byle jeszcze 
raz i to z bliska, widzieć i słyszeć 
Chaplina. 

Hotel na placu Concorde. Wcho 
dzimy do pokoju (jest nas przeszło 
sto osób), gdzie w głębokim fotelu 
siedzi... nasza ofiara, bo rzeczywiś 
cie tak wygląda ten biedny czło- 
wiek, znużony i może bardziej jesz 
cze znudzony pompatycznemi powi 
taniami, wizytami 
kich ludzi i tu, i w Berlinie i w 
Londynie.. Mamy mówić z Chapli 
nem, z człowiekiem, który uproszo 
ny przez radjo paryskie o wygło- 
szenie przemówienia przed mikro- 
fonem, powiedział tylko tyle: 
„Bonjour Paris”... 
miał do powiedzenia, a może nie 
umiał, Wyciągać Słowa z tego mil 
czącego człowieka, to doprawdy 
sztuka. | 


Sekretarz zwraca się do nas, od. > 


my zadawali pytania, Chaplin od- 


powie na wszystko... I © co go py- ' f 


tać? gdy nie można z nim napraw- 
dę mówić, gdy widać, jaką meke 
sprawia mu widok dziennikarzy i 
jak bardzo radby się nas wszyst- 
kich pozbyć. 

, Ktoś rzuca pytanie: 

— Czy pan zostanie długo w Pa 
ryżu? 

Odpowiedź Chaplina, przetłoma- 
czona przez jego sekretarza: 
Nie wiem jeszcze... 

Ktoś inny: — Czy będzie pan 
na premjerze swego filmu? 

A Chaplin tym samym zmęczo- 
nym głosem: — Nie wiem jeszcze... 

Pytam więc, by . usłyszeć inną 
odpowiedź: Czy zadowolony 
pan ze swej podróży? 

— Tak, ale jest zbyt męcząca 
swoją szybkością. Szukam odPoczyn 
ku teraz, jak zresztą po ukończe- 
niu każdego mojego filmu. Ale nie 
stety... 

Padają pytania, jedno. po dru- 
giem: gdzie kobiety są piekniejsze 
— w Ameryce, czy w Europie, 
Oczywiście, Chaplin, pełen kurtu- 
azji, przyznaje wszystkim kobie- 
tom palmę urody... O filmie dźwię- 
kowym twierdzi z gestem zniechę- 
cenia, że choć ma on pespektywy 
rozwoju, ale dziś nie jest jeszcze 
sztuką. Nie chce odpowiedzieć na 
pytanie, jakie gwiazdy filmowe 
najwięcej ceni, chwali Chevalier'a, 
mówi o swoich planach podróży 
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różnych wiel- | F 


Nie więcej nie, gf! 


na Cote dAzur, potem w okolice 
Biarritz, skąd pojedzie do Hiszpa- 
nji. 

Chaplin siedzi nieco zgarbiony 
w swoim fotelu, oczy jego nie pa- 
trzą na nas, pociera dłonią nerwo- 
wo podbródek. Chaplin jest znu- 


dzony. Chaplin, który miljony lu- 
dzi zmusza do Śmiechu, jest prze- 
raźliwie smutny. Nie cierpi tłumu, 
a musi się ciągle z nim stykać od 
swego przyjazdu do Europy. Cha- 
plin nie pali, nie pije, jak to nam 
oświadcza. Chaplin się nudzi... Nie 


Czy widzieliście już Cbharlina na koniu? 


Charlie Chaplin (na drugim planie) podczas konnej przejażdżki w ma- 
jatku francuskim księcia Westmistern, który go zaprosił do siebie, 
aby wreszcie zapewnić znakomite mu artyście spokój i wypoczynek. 


Telefon przeszkodził Samobójstwa 


Z Wiednia donoszą, że 25-letnia gram, młoda pani zapewniła pielęg- 
rozwódka araia 
przez telefon z mieszkania swoje-|nie zagraża, Telefon zwyciężył. 
go ojca z przyjacielem swoim, za- 
mieszkałym w Berlinie. 


Rozmowa miała na celu wyrów- 
nanie pewnych niesnasek, które za- 
szły między nimi. Gdy Kobiecie nie 
udało się przekonać przyjaciela 
zawiadomiła go, że wobec tego ży 
cie nie przedstawia dla niej żad- 
nej wartości, 


Kobieta owa położyła słuchawkę 
i rozmowę przerwała. 


Zaniepokojony jej słowami przy- 
jaciel, jakby przeczuwając, że lada 
chwila rozegra się w Wiedniu tra- 
gedja, zażądał z Berlina ponownego 
połączenia z Wiedniem. Gdy nie 0- 
trzymał odpowiedzi, zwrócił się do 
policji wiedeńskiej, zawiadamiając 
ja, że pod tym a tym adresem pew 
na osoba zamierza popełnić w tej 
chwili samobójstwo. 


Policja natychmiast udała się 
pod wskazany adres i o czwartej 
rano otworzywszy drzwi do pokoju 
sypialnego młodej kobiety, zastała 
ja leżącą bez zmysłów na łóżku, 


Zwiększo 


Drzwi od przyległego pokoju ka 
pielowego były otwarte, jak rów- 
nież kurki od gazu. Jeszcze godzi- 
na, a młoda kobieta nie należałaby 
już do żyjących. 


Doprowadzono ją do przytomne- 
ści i przewieziono do szpitala, a 
przyjaciela jej w Berlinie powiado- 
miono o wyniku telefonu. 


Berlińczyk natychnriast zatele- 
grafował, że jedzie niezwłocznie 
do Wiednia. Otrzymawszy ten tele- 


Ofiary 


Z okazji urodzin naszego wycho 
wawcy para profesora Oberga ofia 
ruje zł. 9,50.— na najbiedniejszych 
IV klasa Gimn. Społecznego. 


Bogata t 


Kto pragnie skorzystać 


nego zareklamowania 


GŁOSU PORA 


rozmowę | niarkę, że życiu jej odtąd już nie 


wie właściwie, czego chce poza 
swoją sztuką, nie wie co to decy- 
zja, wyraźne zdecydowanie. A cią- 
gle pytaja go o to. Ciągle ludzie 
wymagają od niego jasnych słów, 
zdecydowanych zamizrów, A on 
jest, jak sam o sobie mówi, nej- 
bardziej riiezdecydowanym człowie 
kiem na świecie. 

Chaplin, który w cudowny spo- 
sób nawiazuje kontakt z tłumem i 
z każdą jednostką poprzez e*ran, 
(w życiu jest matowy, zalękniony, 
chłodny i stwarza między sobą a 0- 
toczeniem dystans, Trzeba, patrząc 
na niego, pamiętać koniecznie o ie 
|go filmach, bo życie jest inne, niż 
jego film. I dlatego nie od rzeczy 
będzie wspomnieć tu o drugim po- 
Wodzie Podróży Chaplina przez 
Europę. Nietylko pragnienie odno- 
(czynku, zmiany otoczenia, asysto- 
wania na swych premjerach wyzna 
czyło mu trasę drogi przez stolice 
europejskie, ale i... business. Cha- 
plin sprzedaje swój film w każdej 
stolicy za grube miljony (tak, mi- 
ljony dolarów, 60 proc. od docho- 
dów brutto). Te wygórowane wa- 
[runki zamknęły zresztą przed nim 
jezęść rynku angielskiego, a inne 
(stolice Europy nienokeją się moc- 
no jego warunkami. 

Nasz „wywiad” się kończy, Cha 
/ plin wstaje — gdy wtem jakeś pa- 
ni, która dostała sie wraz z dzien- 
nikarzami do wielkiego artysty, 
nachylając się do swego pieska, 
mówi czule i głośno: „Popatrz, 
Nelli, to jest Charlot”... 

Chaplin spogląda ździwiony w 
jej stronę i naraz uśmiecha się, 
ale nie tak, jak dotąd, mgliście i 
niezdecydowanie, ale tak łakoś ja- 
sno, promiennie, żę wygląda jak 
młody chłopiec, albo jakiś biedny 
włóczęga, ten z ekranu... 

- Al. Br. 
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Śmiertelny skok 
młodocianego samo- 
bójcy 


Umowy zbiorowe Wniesie ją do ministerstwa rada okr. pracowników umysłowych| w domu, przy nliey Stowiat 


Nowy projekt ustawy 


Ministerstwo pracy i opieki Spo- 
ecznej opracowuje projekt ustawy 
o umowach zbiorowych dla robotni 
ków i pracowników umysłowych. 

Prace nad przygotowaniem w 0- 
statecznej formie powyższego pro- 
jektu ustawy są już na ukończenia 
iw krótkim czasie będzie on prze- 
dłożony radzie ministrów do za- 
twierdzenia i następnie wniesiony 
do sejmu. 


166 złotych 


Jak wydatkują kasy 
chorych 


Jak wynika z opracowanej osta- 
tnio statystyki, kasy chorych w 
Polsce wydatkują przeciętnie każ- 
de 100 złotych w rastępujący spo- 
sób: 


Największą pozycję, mianowicie 
29 zł. 59 gr. stanowią wydatki na 
zasiłki pieniężne dla nubezpieczo- 
nych; następnie 18,91 zł. wydatku 
je się na pobory lekarzy. Dentyści 
kas chorych otrzymują przeciętnie 
z każdych 100 złotych ogólnych 
wydatków 2.81 zł., akuszerki 1,63 
zł. Na środki lecznicze wydaje. sie 
17.21 zł, na pomocniczy personel 
0,64 zł, na przewozy chorych i 
środków lekarskich 3,17 zł., na wy 
datki admiristracyjne 8,79 zł. 

Pozatem z każdych 100 zł. kasy 
chorych wydają przeciętrie 17.25 
zł. na koszty utrzymania zakładów 
leczniczych dla ubezpieczonych i 
mą opłaty w szpitalach. 


11.000 dzieci 


z zagranicy 
przybędzie do Polski 


W ostatnich dniach odbyły się 
m. in. i w Łodzi posiedzenia komi- 
tetów Towarzystwa pomocy dzie- 
ciom i młodzieży polskiej w Niem 
czech, które prowadzi akcję spro- 
wadzanią dzieci polskich z zagrani 
cy i z ziem zachodnich na kolonje 
do kraju. 

Na posiedzeniach tych omówio- 
ho plan akcji Kolorijrej na rok 
bieżący. Mimo ciężkiej sytuacji go 
spodarczej, postanowiono jednak, 
ze względu na warunki w jakich 
znajdują Się dzieci polskie na tere- 
nie Rzeszy, zorganizować w roku 
bieżącym akcję kolorijną w nie- 
mniejszych rozmiarach, niż w la- 
tach ubiegłych. 

Zaprojektowaro więc sprowadze 
nie na kolonję 4,000 dzieci z Nie- 
miec i z Gdańska, oraz 7,000 dzie- 
ci ze Śląska Górnego i Opolskiego; 
dzieci te rozmieszczone zostaną na 
kolonjach na terenie całej Polski. 


Zapowiedź przeprowadzenia 
redukcji płac w przemyśle j re- 
dukcji personelu pracownicze 
go w łódzkich zakładach prze- 
mysłowych skłoniła, jak wia- 
domo, organizacje pracownicze 
do skoordynowania akcji, zmie 
rzającej do zapobieżenia posu- 
nięciom, które mogłyby odbić 
się niekorzystnie na interesach 
świata pracy. 

Pierwszym pceważnym kro- 
kiem związków pracowniczych 
w Łodzi w tym kierunku było 
utworzenie wspólnej, miedzy- 
związkowej komisji pracowni- 
czej, która przeprowadzi akcję 
interwencyjną. 

Komisja i łódzka rada okrę- 
gowa pracowników umysło- 
wych planowała również bez- 
pośrednie nawiązanie kontaktu 


z okręgowym inspektorem pra 
2v p. Wojtkiewiczem, do które- 
go zwrócono się w ubiegłym ty- 
godniu © wyznaczenie terminu 
konferencji 
się z przedstawicielami organi- 
zacji pracowniczych w spra- 
wach, dotyczących obecnie obo 
wiązujących warunków płacyi 
pracy w przemyśle, oraz w spra 
wach projektowanych redukcji 
płac. 

Jednakże na piszao związków 
pracowniczych w tej sprawie 
okręgowy inspektor pracy żad- 
nej odpowiedzi dotychczas nie 
udzielił, co wywołało niezado- 
wolenie wśród kierownictwa or 
ganizacji pracowników 1umysło 
wych w Łodzi. 

W rezultacie rada okręgowa 
pracowników umysłowvch, wi- 


dla porozumienia ministerstwa pracy 


| 


dząc w taktyce inspektora pra- 
cy lekceważący stosunek do 
spraw i postulatów pracowni- 
czych, postanowiła wnieść do 
i opieki 
społecznej skargę, a jednocześ- 
nie całą swą akcję oprzeć na 
kontakcie z ministerstwem pra- 
cy, w porozumieniu z którem 
prowadzić będzie dalszą akcję 
obrony interesów pracowni- 
czych. 

Okręgowy inspektor pracy, 
zapytany w powyższej sprawie, 
oświadczył, że z powodu na- 
wału pracy nie zdążył wyzna- 
czyć terminu wspólnej konfe- 
rencji z pracownikami umysło- 
wymi. Sprawą tą zajmie się je- 
dnakże w okresie poświątecz- 
nym. (g) 


20 iwsięcuy sirażałców 


czuwą nad dobytkiem mieszkańców w województwie łódzkiem 


W niedzielę, w południe odbyło 
się w gmachu urzędu wojewódzkie 
go posiedzenie rady związku Stra- 
ży pożarnych województwa łódz- 
kiego. Obecni byli przedstawiciele 
14 okręgów w liczbie około 40 
osób. 

Posiedzenie zagaił prezes zarzą- 
du, wicewojewoda dr.  Rożaiecki, 
witając przedstawiciela wojewody, 
naczelnika Lutomskiego, przedsta- 
wiciela P. Z. U. W. p. Bukowskiego 
i zarządu głównego z Warszawy, 
mecenasa Pawłowskiego, oraz dele 
gatów okręgów. 

Następnie dr. Rożniecki wygło- 
sił treściwy referat sprawozdawczy 
o rozwoju straży w województwie, 
oraz o planie prac na Przyszłość. 
Mówca zaznaczył, że rozwój stra- 
ży zasadniczo winien iść w trzech 
kierunkach: organizacyjnym, tech- 
nicznym i społecznym. 


Jeśli chodzi o stronę organizacyj 
ną, to widać znaczną poprawę, 
przedewszystkiem w wyposażeniu 
straży poszczególnych w sprzęt, 
Obecny okres, wobec kryzysu eko- 
nomicznego, panującego w kraju, 
stawia za cel nie dalszą rozbudo- 
wę, lecz dążenie do utrzymania 
obecnego stanu na niezmienionym 
poziomie. Z czasem dopiero można 
będzie iść w kierunku dalszego 
rozwoju. Strona technicznego Wy- 
szkolenia straży posuwa się po- 
myślnie naprzód, oczywiście naj- 
lepiej w tych okręgach, które mają 
instruktorów. 


klasowców 


zgłosił łódzki związek pracowników biurowych 


W lokalu przy ul. Gdańskiej 
nr. 101 odbyło się walne zgroma- 
dzenie członków łódzkiego związku 
zawodowego pracowników handlo- 
wych, biurowych i przemystowych. 

Ze sprawozdania, jakie złożono, 
wynika, iż związek, liczący obecnie 

przeszło 1200 członków, wykazał 
w okresie sprawozdawczym  OżŻy- 
wiona działalność zawodowa. 

Czuwając nad przestrzeganiem 
wszelkich zdobyczy sacjalnych kla- 
sy pracującej, związek przeprowa- 
dził szereg akcji, interwenjował w 
wielu wypadkach w obronie warun 
ków pracy i płacy pracowników. 

Nad sprawozdaniem wywiązała 
się obszerna dyskusja. 

Po dokonanych wyborach do 
władz związku 4 uchwalenią budże- 
tu na 1931 rok obradowano nad 
wnioskami w sprawie przystąpie- 


nia do okręgowej komisji związ- 
ków zawodowych i połączenia z 
centralą powszechnego związku za 
wodowego pracownik. handlowych 
i biurowych w Warszawie. Po dy- 
skusji walne zgromadzenie zaak- 
ceptowało przystąpienie da O. K. 
Z. Z. į połączenie z centralą. 

Pod koniec zebrani uchwalili sze- 
reg wniosków, jak to: protest prze 
ciwko zamachowi na zdobycze so- 
cjalne klasy pracującej, szczegól- 
nie zaś przeciwko projektowanej 
przez rząd noweli do ustawy o ka- 
sach chorych, wniosek w sprawie 
wprowadzenia najszerszego samo- 
rządu w kasach chorych j zakł, 
ubezpiecz. prac. umysłowych, oraz 
wniesek w sprawie  szalejącego 
bezrobocia i ataku pracodawców 
na warunki płacy i pracy pracow- 
ników. 


Wreszcie referent podkreśla 
wielką rolę społeczną straży, przy- 
czem przytacza niezmiernie charak 
terystyczny przykład: Rok temu 
komitet wojewódzki zorganizował 
samodzielnie zbiórkę żyta wśród 
rolników dla najbiedniejszych, jed 
nakże zbiórka ta dała nikłe wyni- 
ki. Nagczony doświadczeniem ko- 
mitet powierzył w tym roku zbiór: 
kę zarządowi straży, który wydał 
odezwę do strażaków. Akcja ta 
dała nadspodziewane wyniki; stra- 
żacy zebrali 3 tysiące metrów ży- 
ta i 5 tysięcy zł. Jest to najlepszy 
dowód, jak poważnym czynnikiem 
społecznym jest straż ogniowa. 


Następnie odczytana  protokuł 


| | LZY 


Dawno  niewidziany, 
płeć piękną oczekiwany 


IWAN PolrOWIC 


w rewelacyjnym filmie 


a przez 


dźwiękowym 


knl PARA 


oraz primadonna opery 
warszawskiej 


HELENA LIPOWSKA 


Wkrótce w Grand-Kinie 
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poprzedniego posiedzenia rady, po- 
czem wysłuchano sprawozdań za- 
rządu, inspektora i komisji rewi- 
zyjnej. 


Bardzo ciekawe było sprawozda 
nie zarządu oraz program prac na 
przyszłość, zreferowane przez pre- 
zesa związku, wicewojewodę Roż- 
nieckiego. Okazuje się że praca we 
wszystkich okręgach idzie sprawnie 
naprzód. Obecnie straż posiada W 
województwie 1068 placówek. Liczą 
ane 28757 członków czynnych i 
8.000 popierających, Na 1068 pla- 
cówek istnieje 688 remiz, są więc 
poważne braki. Ale już obecnie 
wiele nowych remiz znajduje się 
w trakcie budowy. Również znacz- 
ne postępy widać w motoryzacji 
straży. Obecnie stan posiadania wy 
nosi 64 sikawki motorowe, a ogó- 
łem samochodów strażackich 
jest 76. 


Jeżeli chodzi o program prac na 
przyszłość, to zarząd uruchamia 
4 sekcje: techuiczno - wyszkolenia- 
wą pod przewodnictwem dr. Roż- 
nieckiego, organizacyjno - regula- 
minową pod przewodnictwem wice 
prezesa Grohimana, Kulturalna - 
oświatową pod przewodnictwem 
starosty Rżewskiego i wreszcie 
muzyczną pod przewodnictwem P. 
Cieleckiego. Ta ostatnia zamierza 


w roku bieżącym urządzić konkurs. 


muzyczny orkiestr strażackich, 
których jest w województwie 260. 


a na zakończenie koncert monstre 
wszystkich orkiestr jednocześnie. 


Następnie rada wojewódzka wy 
brała dwuch nowych członków za- 
rządu, a mianowicie: przedstaicie 
la P. Z. U. W, p. Bukowskiego 
przez aklamację i ponownie p. Cie- 
leckiego. Wreszcie uchwalono br- 
dżet na rok przyszły i wybrańo sąd 
dyscyplinarny. Po przedyskutawa- 
niu i uchwaleniu jeszcze szeregu 
spraw bieżących, p. wicewojewoda 
zamknął posiedzenie rady. 


HUMOR ZA 


skiej 25 zdarzył się wczora| 
straszny wypadek. Około godzi: 
ny 11 wieczorem powrócił dn 
domu w stanie nietrzeźwym, 7% 
mieszkały w tej posesji Feliks 
Stuczyński. Gdy rodzice poczę 
li mu czynić wymówki, Stu- 
czyński, przejęty wyrzutami. 
postanowił popełnić samobój: 
stwo, W tym celu udał się na 
klatkę schodową i wyskoczył 
z parapetu okna, mieszczącego 
się między trzeciem a czwar'em 
piętrem. Samobójca uległ pola- 
| maniu rąk i nóg, oraz rozbiciu 
głowy. W kilka minut później 
przybyło pogotowie ratunkowe 
Było już jednak zapóźno. Stv- 
czyński w międzyczasie zmarł 
Przy zwłokach postawiono pe" 
sterunek policyjny, aż do przy- 
bycia władz sądowo - śled- 
czvch, (d) 

PRS "PORWZYTTDRZOPĘR TRZ T EE O KORTY 


Najwyższe zadowo” 
lenie najniższe ceny 


Ukazał się na rynku doskona 
ły 2 - lampowy odbiornik „No- 
ra“ do głośnego i czystego od- 
bioru na głośnik stacji miejsca 
wej oraz całego szeregu silniej 
Szych stacji zagranicznych. 
Typ W2 „Nora* nadaje się da 
| sieci prądu zmienuego z prze- 
leczeniem na 120, 150, 2205 
240; do prądu stałego 220 v, 
„lub 110 nadaje się ivp G2 
„Nora“. 

Odbiorniki są precyzyjnie 
wykonane do najdrobniejszych 
szczegółów i odznaczają się ła- 
twą obsługą, estetycznym wy 
glądem i nadzwyczajną wyda, 
nością. Zainstalowanie odhior 
nika nie przedstawia żadnycł 
trudności i polega jedynie na 
włączeniu głośnika, przeprowa- 
dzeniu uziemienia i połączeniu 
odbiornika z kontąktem sieci 
przy pomocy wbudowanego 
sznura połączeniowego. Antena 
zewnętrzna jest zbędna, gdyż 
odbiornik posiada wbudowaną 
antenę świetlną. Odbiornik mie 
ści się w estetycznej skrzynce 
z pierwszorzędnego materjału 
izolacyjnego; na plycie czolo- 
wej znajdują się trzy skale, z 
których lewa służy do zmiany 
długości fal od 200 — 1900 m. 
środkowa służy do strojenia, 
prawa zaś do zmiany sprzęże- 
nia. Odpowiednio dobrane lam 
py znakomicie wpływają na 
wydajność odbiornika, 

Jeszcze jedną zaletą są spe- 
cjalne gniazdka do włączenia 
membrany elektrycznej (adap- 
ter), przy pomocy której mo- 
żna odtwarzać muzykę z płyt 
gramofonowych, o wiele czy- 
Ściej i głośniej, niż przez zwy- 
kłą membranę pgramofonową. 
Odbiornik może być użyty ze 
zwykłą lampą końcową lub z 
silniejszą — ypentodą. 

Cena odbiornika do prądu 
zmiesnego typ W2 zł. 379 łub 
zł. 392 (z silniejszą lampa). Ce- 
na odbiornika do prądu stałe- 
go 220 v. typ G2 zł, 403 lub zł. 
416 (z silniejszą lampa). 


GRANICZNY 
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Dszęzędności--przyczyną Kaiastrof 


Fatalne oświeficnie dworców kolejowych po- 
wociuje nieszczęśliwe wypadki 


W listopadzie 1929 r. na sta- 
cji Łódź - Fabryczna miała 
miejsce katastrofa kolejowa: 
dwa wagony wyskoczyły z szyn 
I zostały częściowo zniszczone. 

Jako winnych spowodowa- 
nia wypadku władze kolejowe 
ukarały we własnym zakresie 
(administracyjnie) Kubiaka 
Władysława, zwrotniczego, ^- 
raz Maltańskiego Kazimierza, 
usławiacza wagonów. 


Ukarani odwołali się do sądu| w związku z czem wypadki są; 


Do sprawy powołano kilku- 
nastu świadków. 


Obu oskarżonych bronił adw. 
Kobyliński. 

Na zapytanie mec. 
skiego biegły oświadczył, 
oświetlenie dworców 


Kobyliń- 
iż, 


łódzkich | skiego 
jest niedostateczne, ze względu | grzywny, 


nietylko możliwe, ale wręcz nie, 
można jm zapobiec, dopóki 0-| 
Świetlenie stacji łódzkich nie 
będzie dostateczne. 

Sad, po rozpoznaniu, posta- 
nowił uniewinnić Kubiaka Wła 
dysława, zaś usławiacza Malłań 
skazał na 80 złotych 

z zamianą na sześć 


na zarządzenia oszczędnościo- | dni aresztu, (f) 


we ministerstwa komunikacji, 


Zaczadzeni w domu schadzek 


4 osób zairuło się gazem świeęlimyim 


W dniu wezorajszym, przy 
al. 6 Sierpnia 44 w mieszkaniu 
Teplickich miał miejsce groźny 
wypadek zaczadzenia siedmiu 
osób. 

W mieszkaniu tem mieści się 
dom schadzek i to stanowi 
główne źródło utrzymania Te- 
plickich. 

Wczoraj w godzinach wieczo 
rowvch do mieszkania Teplic- 
kich, gdzie znajdowała się Re- 
gina Teplicka i siostra jej Fela 
Teplicka wraz z dwojgiem ma- 
łych dzieci przybyła prostytut- 
ka Łucja Mężycka w towarzy- 
stwie Srula Polickiego tzeźni- 
ka, zam. przy uł. Żeromskiego 
nr. 49, 

Tenlicka ułożywszy dzieci do 
śnu przygotowała kolację, za- 
krapianą obficie trunkami, po- 
. czem całe towarzystwo rozloka 
wało się w mieszkaniu na noc. 

W kącie pokoju stała kanon- 
ka, na którą nikt z obecnych 
nie zwracał uwagi. 

Z kanonki wydobywał się 
czad, który też zatruł wszyst- 
m aA Sae EIR AE APEEA 


Staruszka pod iram- 
wajem 


W dniu wczorajszym przy ul. 
Zgierskiej koło domu Nr. 5 miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek. 
Przechodząca ulicą 70-letnia Józe- 
fa Miluska, zamieszkała przy ul. 
Rzgowskiej 104, dostała się pod 
dodatek tramwaju. Tramwaj na- 
tychmiast zatrzymano i wydobyto 
z pod niego staruszkę. 

Przybyły na miejsce lekarz po- 
gotowia stwierdził, że  nieszczę- 
śliwa uległa złamaniu kilku żeber. 
W stanie ciężkim przewieziono ja 
do szpitala św. Józefa. (p) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sukc. M. Kasperkie- 
wicza (Zgierska 54); Sukc. J. Sit- 
kiewicza (Kopernika 26); J. Zunde- 
lewicza (Piotrkowska 25); W. 5o- 
kolewicza i W. Szata (Przejazd 19) 
M. Lipca (Piotrkowska 193). A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listo- 
pada 86). 


mł 


kich obecnych w pokoju. Za- 
alarmowane przez sąsiadów po 
gotowie przybyło na miejsce, 


poczem lekarz udzielił wszyst- 
kim zatrutym pierwszej pomo- 
cv. 


Wiosna w upie 


Wspaniałe trawniki parku Hampton 


pod Londynem pokryły się 


kwie ciem. 
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 „PIEŚNIARZ GÓR" 


1 OFORE AR 


Najlepsze siły aktorskie, najpiękniejsza muzyka komp. Le- 
hara i śpiew słynnego barytona Opery Nowojorskiej LAW- 
RENCE TIBETTA. Film o tak wysoce art. walorach ukazuje 


się jak meteor. 


Humor i dowcipy tworzą słynni komicy 


LAURY I HARDY: Na cześć i zwycięstwo tego arcydzieła 
ofiarowano wszystko co świat posiada i czem się szczyci. 


„JANKO MUZYKANI"' 


Wielkie monumentalne arcydzieło dźwiękowe, osnute na (4 
tle noweli Henryka Sienkiewicza. Wolna przeróbka Ferd. 


Goetla. 


W rolach głównych: Marja Malicka, Vitold Conti, 


Dymsza, Krukowski, Żabczyński i inni. 


z „NIEBIESKI MOTYL" Pierwsza wspaniała kreac a dźwię- 


kowa mistrza ekranu EMILA JANNINGSA. 


Dnia-29 b, m. zmarła po 


krótkich i eiężkich cierpieniach 


s.fp. 
PF MARJA ROBERTÓWNA 


urzędniczka Kasy Chorych m. Łodzi 


przeżywszy lat 28, 


Wyprowadzenie zwłok nieodżałowanej naszej koleżanki 


i przyjacjół 


zgonu Ojca Jego 


czucia i ubolewania 


i towarzyszki współpracy nastąpi we wtorek dn. 31 marca r,b. 
o godz, 4 p. p. z domu żałoby, z Widzewa przy ul. Józefa 9, 
Na smutny ten obrzęd zapraszają wszystkich znajomych 


Współpracownicy 
Kasy Chorych m. Łodzi 


Panu Doktorowi Stefanowi Warszawskiemu z powodu 


b. p. Mieczysława Warszawskiego 


składamy tą drogą wyrazy naszego najserdeczniejszego współ- 


Zarząd Tow. Piel. Chorych „Bykar Eholim* 
1 Komitet „Uzdrowiska“, 


RE e a A PF A A E A] 
Nowe władze P.P.S.-u w Łodzi 


wybrane na konferencji międzydzielnicowej 


W sali rady miejskiej odbyła 
się onegdaj wielka okręgowa 
| konferencja polityczna, w któ- 
[rej wzięło udział około 150 de 
| legatów dzielnic łódzkiej orga- 


nizacii polskiej partji socjali 
stycznej, reprezentanci frakcii 
radzieckiej PPS, oraz klaso: 


wvch zwiazków zawodowych 

Konferencji przewodniczył 
wiceprzewodniczący okręgowe 
go komitetu robotniczego m 
Łodzi p. wiceprezydent Rapal 
| ski. 

Sprawozdanie z działalności 
politycznej j społecznej za rok 
ubiegły złożyli wiceprezes par- 


tji ławnik Purtal, 
kiel i Woidan. 

Po dyskusji, jaka wywiazała 
się nad sprawozdaniami, konfe- 
rencia udzieliła absolutorium 
ustępującym władzom łódzkiej 
organizacji. 

Obszerny referat 
politycznej wygłosił następnie 
senator Kopciński, poczem kon 
ferencja dokonała wyboru no- 
wych władz, do których m. in. 
weszli wiceprezydenci Rapalski 
i Wieliński, ławnik Purtal rad- 
ni Kowalski, Moskiewiczówna i 
Grodzicka, oraz pp. Daniele- 
wicz i Haneman. 


Pp. Ainen: 


o sytuacji 


Amnestia dla obywateli 


za wszystkie wykroczenia administracyjne 


Władze administracyjne 
irzymały zawiadomienie z mi- 
nisterstwa spraw wewnętrz- 
nych, że ministerstwo wnosi do 
seimu projekt ustawy o amne- 
stji na wykroczenia administra 
cyjne celem ulżenia obywate- 
lom w okresie kryzysu gospo- 
darczego. 


O- 


Amnestja obejmie wszystkie 
kary zarówno grzywny, jak i 


aresztu, nałożone przez władze 
administracyjne za wszelkiego 
rodzaju wykroczenia przeciw- 
ko przepisom  administracyj- 
nym i policyjnym. 
Amnestja obejmie kary, 
łożone na właścicieli domów, 
sklepy, zakłady przemysłowe, 
oraz na poszczególnych obywa- 
teli za niestosowanie się do za: 
rządzeń administracyjnych. 


na: 


Złośliwa isaimbanja 


przeciwko Tomaszowskiej Fabryce Sztucznega 
Jedwabiu 


Wobec umieszczenia w pra- 
sie informacji o dochodzeniu, 
wdrożonem w sprawie jakoby 
nielegalnej sprzedaży materja- 
łu kolejowego na stacji Toma- 
szów - Maz. dla Tomaszowskiej 
fabryki sztucznego jedwabiu, 


zarząd tej instytucji mającej 
siedzibę w Warszawie, prosi 
nas o zaznaczenie, że natych:- 
miast po otrzymaniu odnoś- 

| 


nych wiadomości w związku z 
artykułami w prasie zażądał od 


MAA Arnolda Zweiga STEHE.. 


[erzónia OriSZ 


NA EKRANIE 


dyrekcji fabryki w Tomaszo- 
wie przedstawienia  jaknajdo- 
kładniejszego raportu i wyjaś- 
nień. 

Mając przedewszystkiem ną 
uwadze w chwili obecnej za- 


- pewnienie czynnikom miarodaj 


nym możności  jaknajdokład- 
niejszego wyjaśnienia sprawy, 
zarząd ze swej strony w- poro- 
zumieniu z czynnikami urzędo- 
wymi oraz dyrekcją fabryki w 


Tomaszowie, podejmie jaknaj- 
śpieszniej wszelkie kroki dla 
ustalenia istotnego stanu rze- 


czy. 


Zarząd zaznacza, że złośliwa 
kampanja przeciwko Toma- 
szowskiej fabryce sztucznego 
jedwabiu prowadzona jest 
przez nieprzebierających w 
środkach wydalonych dla róż- 
nych powodów byłych pracow 
ników fabryki. Potwierdza to 
wytoczenie równoczesne inne- 
go zarzułu, a mianowicie uży- 
wania spirytusu technicznego 
do celów ubocznych, który to 
zarzut okazał się po natych- 
miastowem zbadaniu  bezpod- 
stawny, 
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ETER awm :|ŚDrawcy napadu na lokal P.P.S. 
s TEATR, MUZYKA i SZTUKA H skazani na 5 miesięcy wiezienia 
E Świątka i Stefana Wymysłowskie. 


W przeddzień wyborów do sej- | 
mu na lokal P. P, S. dzielnica Kə- 
ziny przy ul. Letniej nr. 1 napadło 
kilkudziesięciu osobników uzbrojo- 


| Na roprawie w sądzie grodzkim 
Goss został skazany na cztery mie- 


Hans Piifzner 


Po Schmedes 


TEATR KAMERALNY | 


Dziś i jutro wesoła kKomedja 


jeden z najwybitniejszych śpie- 

waków operowych ubiegłego 

pokolenia, zmarł we Wiedniu 
w 62 roku życia. 


Tear miejski 
Dziś 3.30 „Artyści“ 
Jutro 8.30 „Artyści“ 


Występy Marji Modzelewskiej į Ste 
fana Jaracza w „Artystach”, 


Dziś i jutro „Artyści, Popisowe 
role odtworzy świetna para popu- 
larnych 'artystów: kapitalny Stefan 
Jaracz:i Marja Modzelewska, która 
odśpiewa popularne pieśni Hema- 
ra jak: „Pensylwanja”, „Wspomnij 
mnie” i in. 


Hirszfelda „Kort, sport j miłość” 


W próbach pod reżyserją K. Szu 
berta komedja popularnego arty 
sty warszawskiego  Marjusza Ma- 
szyńskiego „Koniec i początek”. 


pÅ ; 
Sala „Mannteuffel“ Zachodnia 45 | | 


Żydowski Teatr 


wska” „OWY ARARAT" 
Dziś teatr nieczynny 


TEATR POPULARNY 
Przedstawienia zawieszone z po 
wódn prób z repertuaru świątecz- 
nego. 
TEATR W SALI GEYERA. 


W uadchodzące święta Wielkiej- 
nocy teatr popularny w sali Gs- 
yera wystawia L. Tołstoja 
„Zmartwychwstanie? z udziałem 
chóru rosyjskiego, który odśpiewa 
szereg pieśni rosyjskich. 


Dr. J. Nauel 


akuszerja 
i chorob. kobiece 


Godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska 7, tel. 127-84. 


o m 


ps 


znakomity kompozytor, 
im. Beethovena. 


WYSTAWA 0BRAZÓW AD. BEHR- 
MANA 


Ze względn na niebywałą frek- 
wenejg, jaką się cieszy Wysutwa 
obrazów znanego art, mal, Ad. 
Behrmana (Moninszki 2) została 


ona przedlużona do 9 kwietnia — |$ 


niecdwołainie, 


Pulecanry zatem ogółowi skorzy 
stać ze Świąt 
zwiedzić ją przed wyjazdem art, 
malarza zagranicę. 


Wstęp dla dorosłych 50 gr., tla 


ARARARRAABNARARORAGNENEG | MICdZIEŻY 50 gr. 


Premiery teatralne 


ma ulicy 


„Lstarzyna 


Komedja historyczna w 3 akt. Alfreda Savoira 


Zupełnie wyjątkowa  historja. 
Jest to najlepsze libretto do ope- 
retki, jakie mieliśmy okazję oglą- 
dać. Wystawiane u nas bez muzy- 
ki nie ma Sensu. Zupełnie inaczej 
sprawa się przedstawia, jeśli cho- 
dzi o wystawienie tej groteski w 
Paryżu. Tam w bulwarowym te- 
atrzyku lwią część publiczności 
stanowi koftuństwo mieszczańskie, 
dla którego np. Łódź wciąż jesz- 
cze jest w Rosji, a w Warszawie 
białe niedźwiedzie spacerują po uli 
cach... To kołtuństwo nie ma naje- 
lementarniejszego wyobrażenia ani 
o historji Rosji, ani o postaciach 
carów i carowych. Ono sobie właś- 
nie wyobraża, że każda caryca 
zmieniała co kilka dni kochanka, 
który właściwie był tylko i wyłącz 
nie samcem, a pozatem nic jej spra 
wy państwowe nie obchodziły. W 
Polsce panowanie Katarzyny i El- 
żbiety wygląda nieco inaczej, obfi 
tuje w momenty polityczne, mają- 
ce dla rozwoju Rosji i Europy do- 


niosłe znaczenie. My wiemy, że 0- 
hydwie te carowe nietylko miały 
wściekliznę macicy, ale pozatem i 
tęgie mózgi, idące w parze z nie- 
zwykłą energją. Prywatne ich ży- 
cie toczyło się wprawdzie pod zna 
kiem wybujałego erotyzmu, ale jed 
nocześnie poświęcały wiele czasu, 
energji i zdolności sprawom swego 
kraju, czyniąc to maogół z wiel- 
kiem powodzeniem. Z tych wzglę- 
dów podtytuł „komedja historycz- 
na” jest absolutnie niczem nieuza- 
sadniony. Wypacza on niewątpli- 
wie intencie autora, który napew- 
no postanowił ubawić się kosztem 
swych paryskich widzów, dając im 
Rosję w takiej postaci, jak ją so- 
bie eni wyobrażają. Jest to więc 
raczej satyra na kołtuna paryskie- 
go, który przyjmuje za dobrą mo- 
netę taką banialukę, niż pamilet 
na stosunki rosyjskie za czasów 
Katarzyn.y x 

Z tego punktu widzenia „Kata- 
rzyna”* jest w pomyśle i realizacji 


doskonałvm żartem scenicznym. W 
gromadzeniu wyolbrzymionych 
cech doszedł p. Savoir do ostatecz- 
ności. Widz rasz co chwile łanie 
się za głowę na widok „satyrek”. 
sypiacych się, jak z rogu obfitości. 
Jest ta wielki sen dziecka na te- 
mat rozwoju wypadków na dworze 
carskim w połowie 1R stulecia. I 
trudno o lepszą zabawę, niż ta, 
jaką rodzi myśl, że przeciętny pa- 
ryżanin wierzy w to wszystko, co- 
najwyżej kwalifikując niektóre już 
zbyt jaskrawe momenty, jako nie- 
winną komedjowa przesade. 
Tylko taki pogląd na tę kome- 
dię może tę sztukę ratować. Gdy- 
byśmy chociaż przez chwiję chcie- 
li ustosunkować się do „Katarzy- 
ny” serjo, widowisko byloby nie 
da zniesienia, jako konglomerat cy 
nizmu i trywialności na tle krań- 
cowego analfabetyzmu. Na szczę- 
ście znamy p. Savoir'a z całego sze 
regu udanych naprawdę komedii 
1 nie mamy prawa przypuszczać. 
że i „Katarzyna? jest zwykłą ko- 
media. Jedynie iako zaprezentcwa 
nie paryżanom Rosii carskiej ta- 
ką, jaką oni ja sobie wyobrażają, 
pozwała tę komedię tolerować, a 
nawet radować się z pomysłu pisa- 
rza. Ale raz jeszcze podkreślić na 


otrzy- | 64 
mał w roku bieżącym za cało- |$ 
kształt swej twórczości nagrodę | í 


wielkanocnych i 


nych w broń palną i tępe narzędzia 
Po wyłamaniu okiennice napastnicy 


wtargnęli do lokalu partyjnego, zde | 


molowali całkowicie urządzenie i 
poranili kilkanaście osób. 


W wyniku przeprowadzonego 
śledztwa aresztowano kilkunastu 
osobników. Na mocy zaś decyzji 
prokuratora pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej Zygmunta 
Gossa, Pawła Rogacza, Feliksa 


siące więzienia, Rogacz na 8, Świą 
tek na 10 miesięcy, a Wymysłow- 
ski na 6 miesięcy. 

W dniu wczorajszym Sprawa ta 
była rozpatrywana w wydziale od- 
woławczym, który po rozpatrzeniu 
sprawy i po wysłuchaniu przemó- 
wień _oskarżycieli prywatnych 
adw. Hartmana i Kempnera i obroń 
cy mec, Krukowskiego, Gossa t- 
niewinnił, pozostałych zaś Skazał 
na 5 miesięcy więzienia. 


rwiętowy lut świetny 


„LASERO” 


CNO RZEZ. WZA ZZ TEA 
Ostatnie 2 dni! 


Prześliczny, nastrojowy, emocjonujący film dżwiękowv 


W maleńkiej kawiarence 


osnuty na tle popularnej piosenki 


„W maleńkiej 


kawiarence” 


W rolach głównych: 


figlarna i zalotna Marione Gerth, zmysłowa i ku- 
sząca Valerja Boothby, przemiły Jack Catelain 


. Przepiękna muzyka, 
Noc miłości w Wenecji. 


Początek seansów o godz. 
i niedziele o g. 12 w poł, 


śpiewy, 


przebogata wystawa. 
— Miłlostki arystokracji. 


Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, 


4.30, ost. 10.15, w soboty 
do 3-ej Poranki ceny 


miejsc gr 75 i zł. 1.— 


Księgowość szwajcarska „Ruf“ 


Skrócona ta księgowość pozysku 
je coraz to nowych zwolenników 
i rozpowszechnia Się Coraz bar- 
dziej. W ostatnim czasie z  róż- 
nych stron zostają oferoware meto- 
dy przebitkowe, przyczem oferen- 
ci sami nie zdają sobie wcale spra 
wy z ich zalet czy wad. Rzeczo- 
znawcy, obznajmieni ze wszystkie- 
mi metodami przebitkowemi, dają 
jednak księgowości szwajcarskiej 
pierwszeństwo przed innemi meto- 
dami ze względu na jej wysokie 
zalety. Księgowość ta dostosowa- 
na jest rówrież do obowiązujących 
u nas przepisów i zalecana bywa 
nawet w odczytach, wygłaszanych 
przez radjo. 


Wiele firm łódzkich różnych 
branż oraz wiele instytucji zaprowa 


leży, że z tego punktu widzenia ko 
medja ta ma sens w Paryżu, a u 
nas bawić zgodnie z intencjami 
autora może tylko nielicznych, 
którzy przejrzeli na wylot jego Sza 
tański koncept. 

Grano „Katarzynę? u nas dosko 
nale. Szczególnie kobiece role wy- 
padły wręcz świetnie. P, Marcinow 
ska miała 100-procentowy wdzięk 
i czar, a przytem, bodaj po: raz 
pierwszy w tym stopniu, pokazała 
pazurki zdolnej aktorki. Dotych- 
czas naogół wszystkie mankamen- 
ty wykonania pokrywała uroda i 
wdziek przyrodzony. Na ostatniej 
premierze kołderka ta nie była już 
potrzebna. Stała się częścią skła- 
dową całości, która nie pozostawia 
ła niemal nic do życzenia, 

P. Relewicz - Ziembińska potrak 
towała swoją rolę carowej Elżbie- 
ty właśnie groteskowo, w myśl naj 
głębszych intencji autora. Dzięki 
temu postać nabrała rumieńców 
sztuczności. które w danym wy- 
padku są jedynie na miejseu. Jej 
Elżbieta rzeczywiście. przynaj- 
mniej w myśli, dwadzieścia cztery 
godziny na dobę spędza na orglach 
z rżącymi buhajami w mundurach 
oficerskich, nie mając pozatem 
absolutnie żadnych zainteresowań, 


dziło już u siebie tę księgowość i 
są z tej reorganizacji najzupełniej 
zadowolone. Świadczy” o tem sporo 
listów pochwalnych i opinji, 

Kto zatem pragnie swoją ksie- 
gowość uprościć, ulepszyć i jedno- 
cześnie chce zaoszczędzić czas i 
pracę, a ponadto mieć codziennie 
bilanse, powirien nie omieszkać za- 
żądać zademonstrowania mu meto- 
dy, co do niczego nie zobowiązuje. 

Chwila obecna, jako koniec 1-go 
kwartału, byłaby do tego bardzo 
odpowiednia. 

Na życzenie służę chętnie bro- 
szurką oraz informacjami. 

O. R. Plieifier, przedstawiciel 
na. Polskę, Łódź, Kopernika 57 
tel. 166-83. 


chyba w dziedzinie życia erotycz- 
nego innych ludzi, 

Doskonała również w grotesko: 
wem ujęciu była p. Łapińska. 


Jeśli chodzi o mężczyzn, to wła: 
ściwie w całej komedji jest tylko 
jedna rola, a mianowicie wielkiego 
księcia Piotra, narzeczonego, a po- 
tem małżonka Katarzyny. Grał go 
p. Orzechowski. Wszystko byłoby 
bardzo dobre, gdyby artysta ten 
posunął się a krok dalej, oczyszcza 
jac tę postać całkowicie z preten- 
sii do realizmu. Przez traktowanie 
tego Piotra chwilami poważnie tt- 
trudniał jedynie zrozumienie inten 
cji autora. 

Reżyserja p. Żyteckiego po linji 
podkreślonej powyżej, bardzo kozi 
sekwentnie przeprowadzona i w 0- 
pracowaniu szczegółów grotesko- 
wego ujęcia — dobra, 

Natomiast zespół taneczny, acz 
czynił maksymalne wysi/ki, aby u- 
świetnić wieczór, należałoby skre- 
ślić. Gdyby jeszcze Katarzyna 
śpiewała jakąś pikantną piosenkę 
podczas tego tańca, wprowadzenie 
baletu byłoby uzasadnione. A tak 
poczciwe dziewczynki naprawdę 
niepotrzebnie się meczą. 

G. Was. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


31 marca 1931 r. 


Oemokratyzacja radja... 


Radjofonja polska stoi dzisiaj 
pod znakiem dwuch sukcesów, któ- 
re zmienią oblicze broadcastingu 
polskiego i rozszerzą ogromuie sie- 
re wplywów rozgłośni polskich. 
Wracając myślą do - pierwszych 
chwil organizacji radjofonii pol- 
skiej, należy: sobie  uprzytomnóć, 
że Kierownicy „Polskiego Radja” 
rozpoczęli swoją pracę pod zna- 
kiem stworzenia z radja możliwie 
najbardziej dostępnego i najbar- 
dziej demokratycznego środka od- 
działywania wychowawczego į kul- 
turalnego, 

Różne względy, a m. in. względy 
finansowe stały na przeszkodzie 
szybkiej realizacji tego Szczytne- 
go posłannictwa, któreby sprawiło, 
iż odbiornik radjowy byłby wiernym 
przyjacielem każdej rodziny. Z bie- 
giem lat, gdy wpływy „Polskiego 
Radja” coraz to bardziej się roz- 
szerzały, konsekwentnie dążono 
do możliwie jak najszybszej reali- 
zacji wielkiego planu „radjofoni- 
zacji” całej Polski. Dzisiaj, po pię- 
ciu niespełna latach pracy, możemy 
śmiało powiedzieć, iż w dziedzinie 
radjotonji nietylko nie pozostaliśmy 
w tyle, za broadcastingami enro- 
pejskimi, ale zajmujemy jedno z 
pierwszych miejsc wśród  świato- 
wych potęg radiowych. 

Piękna idea pokrycia całego te- 
tytorjum Pofski zasięgiem detekto 
rowym, co jest pierwszym i naj- 
ważniejszym warunkiem demokra- 
tyzacji radja, została z poczatkiem 
roku bieżącego wprowadzona w ży 
cie, Uruchomienie potężnego ol- 

rzyma raszyńskiego wykazało, że 
gios płynący z anteny raszyńskiej 
odbija się żywem echem w najdal- 
szych nawet zakątkach kraju. W 
ten sposób dobrodziejstwa radja 
dostępne są wszystkim mieszkań- 
com Polski za pośrednictwem ta- 
niego już dzisiaj i łatwego w ob- 
słudze i eksploatacji aparatu de- 
tektorowego. Z entuzjazmem więc 
powitali radjosłuchacze dalekiej 
prowineji uruchomienie olbrzyma 
raszyńskiego, widząc w fali radjo- 
wej jedyny łącznik z szerokim świa 
tem, doradcę i przyjaciela, 

Sukces ten łącznie z wysokim 
pozioņmem programowym tozg'ośni 
polskich, powinien w ciągu roku 
bieżącego znacznie zwiększyć licz- 
bę abonentów radjowych 1 spopu- 
laryzować radio zwłaszcza w okrę- 
gach, które do niedawna pozbawio 
ne były zasięgu detektorowego. 


Moc i doskonałość techniczna 
stacji raszyńskiej, oraz wysoki po- 


ziom programów sprawiają, że roz- | BER 


głośnia raszyńska stała się pier- 
wszorzędnej wagi czynnikiem pro- 
pagandowym na terenie międzyna- 
rodowym. Już dzisiaj otrzymywane 
relacje z zagranicy świadczą, iż 
stacja raszyńska słyszana. jest do- 
skonale nietylko w całej Europie, 
ale niemal - że na całym świecie. 


4435036HOA0 
Dr. med. 


S. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Ford- Sportowy | 


w cenie zi. 2500 


sprzedam 


Wiadomość tel: 101-04 702 


GŁOS RADJOWY 


Wiel 


Bieżący tydzień radjowy upły- 
wa pod znakiem zbliżających się 
świąt Wielkiej Nocy. Przedewszy- 
stkiem odzwierciadla się to w na- 
dawarych koncertach względnie 
trzech klasycznych oratorjach. 

I tak ubiegłej niedzieli „Polskie 
Radjo” transmitowało z Amsterda- 
mu arcydzieło muzyki kościelnej 
„Pasję według św. Mateusza” Jana 
Sebastjana Bacha, Jest to wielki 
poemat pasyjny, naprzemtan: ele- 
gja, dramat, tren. Ta różnorodna 
całość ujęta jest w ramę epicką — 
opowiadanie Ewangielisty. 

W Wielki Czwartek przekaże 
ruzgłośnia łódzka P. R. » Krakowa 
(godz. 17.45) oratorium „Samson 
Jerzego Fryderyka Haendla, 

O ile „Męka Pańska według św. 
Mateusza” Bacha jest utworem ko 


ścielnym, to Samson” Jerzego 
Fryderyka Haendla jest oratorjum 
świccekiem. Tyle tylko, że treść 


jest wzięta z Biblii. 

Z kolei w Wielki Piątek  (codz. 
11.40) nastąpi transmisja z Pozna- 
rja oratorjum Józefa Haydna — 
„Siedem Słów Zbawiciela”. 

Siedem Słów Zbawiciela” słu- 
ży. do dziś dnia jeszcze w prakty- 
ce rabożeństwa w Kościele, Nie po 
siada ta oratorjum kunsztownie 
wypracowanej partji chóralnej, ani 
nie posiada recitativów. Wogóle 
nie jest oLo poczete z ducha kum- 
pozycji wokalnej. Wykonane w 
nowej postaci po raz pierwszy. w 
r. 17.6, utrzymuje się jednak ora- 
torjum -Siedem Słów Zbawiciela” 
z honorem w literaturze oratoryj- 
nej. l i 

Dzieciom również poświęciło 
„Polskie Radjo” specjalne audy- 
cje przedświateczne. 

W poriedziałek Ciocia Hala, któ 
rej przemówienie transmitowane 
było z Wilna, wyjaśniła dzieciom, 
jak należy rysować į zdobić prze- 
śliczne polskie pisanki wielkanoc- 
ne. 
389099030 


podobne, 
obieżyświatów 


istne 
i beztroski p. t. 


najzabawniejsze 


którzy jako artyści z „Bożej łaski* wywołują 
huragany Śmiechu, 


ki tydzi 


g 


eń 


„Polskiem Radjo“ 


W Wielką Snbotę dzieci starsze 
i młodsze usłyszą poważne słucho 
wisko „W drodze na Golgotę”, na- 
dawane przez stację warszawską. 

Feljetony zdają się również mó- 
wić o zbliżających się świętach. W 
poniedziałek p. Jarmsz Makarczyk 
opowiedział radjosłuchaczom, jak 
to jest „Dziś w Jeruzalem”, w pią- 
tek zaś zasłużony powieściopisarz 
p. Zygmunt Kisielewski stanie w 
myśli „U Stóp Golgoty”, 

Ze słuchowisk radjowych na 
szczególne podkreślenie zasługuje 
„Judasz” Tetmajera. Słuchowisko 
to, które nadane będzie w Wielki 


STEP 


Piątek, oparte jest na Sztuce, któ- 
ra wystawiana w „Reducie war- 
szawskiej przez Osterwę z Jara- 
czem w roli tytułowej, była jed- 
nem z najlepszych przedstawień te 
go rieodżałowanego teatru. Słu- 
chowisko przystosowała do radja 
znaną autorka licznych radjowych 
przeróbek p. Marja Żyżemska-We. 
roniczowa. 

Radjowy Wielki Tydzień zakoń 
czą słuchowisko mnzyczne „Naza- 
rejczyk”, które transmitowane bę- 
dzia w Wielką Sobotę ze Lwowa, 
oraz utwory na kwartet wokalny 
J. S. Bacha z Warszawy. 


Miłość w przestworzach 


Pilot, który nie mógł zrezygiować z uściskania swej narzeczonej. 


Nia falach eteru 


DZISIEJSZE ODCZYTY DLA MA 
TURZYSTÓW 


Rozgłośnia. łódzka P. R. transmi 
tuje dziś, we wtorek z Warszawy 
dwa odezyty dla maturzystów. 

Pierwszy o godz. 14,40 — 15,00 
wygłosi prof. Konrad Górski, pt. 
„Jan Kochanowski”, 

Drugi odczyt, zatytułowany — 
„Unia Litwy z Polską” wygłoszony 
zostanie 0 godz. 15,00 — 15.20 
przez prof. Henryka Mościckiego. 
988806 


Najdowcipniejsze i najnowsze arcydzieło 
sezonu prod. 1930 | 31, opisujące nieprawdo- BRE 
przygody dwóch BS |= 


humoru, dowcipu 


PAT i PATALNON 


jako „Strzelcy Tyrolscy” 


Ludzie starzy i stroskani po dwugodzinnym 


RADJOOPERETKA „DZWONY 
KORNEWILSKIE” 

Następna audycja radjooperetko 
wa ńadaną będzie w dmigi dzień 
świąt Wielkiej Nocy. Wieczór wy 
pełni opera komiczna R. Planquet- 
tea w 3 aktach pt. „Dzwony Kor- 
newilskie”. 

Główne role odtworzą pp. Doro- 
ta Gutowska  (Żermer.a), Halina 
Sawicka (Dziewanna), Aleksander 
Wasiel (Grenicheux), Jan Romejko 
(Margrabia) i Piotr Hryniewicz (Ga 
spard). Reżyseruje p. Michalina 


Makowiecka która zradjofonizowa- 
ła tę operetkę. 


DOSKONAŁA 
ORZEŹWIAJĄCA 


janat WSZEDZIE 


LJ 


DA 
HIMO-TEATR 


KONIEC 


PZA Ś ERAF 
Ta ~ 


Gigantyczna wizja przyszłości 


„GŁOS PORANNY”, 
Lódź 
31 marca 1931r. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjc? 


11.58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono: 
wych. 

13.15 Odczytanie programu dzien 
nego i repert, teatrów i kin. 

14.40 Odczyt. dla maturzystów 
pt. „Jan Kochanowski” — wygl. 
prof. Konrad Górski, 

15.00 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Urja Litwy z Polską” — wy- 
głosi prof. Henryk Mościcki. 

15.85 Ohwilka lotnicza z War: 
szawy. „Lot polski dookoła Afry- 

ki” — wygl, kpt. Kretowicz. 
15,50 „Bitwy pod Wawrem i Dę 


bem  Wielkiem” —  wygł. mjr, 
Adam W. Englert. 

16.15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,15 Odczyt dyr Jana Świgiel- 
skiego „Istota naukowej organiza- 
cji pracy”.- 

17,45 Popularny koncert symt. 
w wyk. ork, filhar. warsz, pod dyr. 
Adama Dolżyckiego: 1. P. Rytel: 
Legenda o św. Jerzym. 2. P. Czaj- 
kowski: Kaprys włoski, 3. R. Wa- 
sergner: Uwertura do op. „Tanhdu 
ser”. 

18.45 Rozmaitości. 

1910 Komunikat izuy przem. 
handlowej w Łodzi i odczyt progr. 
na dzień nastęjn.y. 

19.25 Uwagi ij wskazówki dla 
detektorowiczów — wygl. inż. Zra 
niecki, 

19.40 Prasowy dziennik 
| WF. 
| 20,00 Odczyt muzyczny z War- 
Szawy. 

20,50 Koncert kameralny z War 
szawy. W przerwie koncertu kwa» 
drans ilteracki: „U źródła” — o- 
powiadanie M. Konopnickiej, 

2206 Feljetor:. pt. „Krzyk na- 
gich ścian” — wygł. p. Cezary Jel 
lenta. 

22,15 Koncert z Warszawy. 

22.35 Komurikaty: PAT., mete. 
orologiczny, polic, sportowy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Bruksela (508) 

22.00 Fragment z Mszy pasy 
nej św. Matensza J. S. Bacha, 

Strasburg (245) 

21.30 Koncert (M. in. Sonata 
wiolorczelowa Griega, Norweska 
rapsodja Lalo, Symfonja A-moll 
Saint-Saene1). 

Paryż (1724) 

21,00 Opery „Pajace” Leoncaval 
la i „Rycerskość wieśniacza” Mæ 


radjo+ 


j scagniego. 


Medjolan (501) 

2110 Koncert (Uwertura Cherie 
biriego, Koncerty skrzypcowe Bru 
cha i Brahmsa). 

Praga (486) 

19,30 Op 


MSZA 


Verdiego „Aida”. 


TR. 


Dziś i dni następnych! 
Niebywały program świąteczny l 


Najpotężniejsze dźwiękowe areydzieło filmowe 


ŚWIATA 
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seansie odzyskują wigor młodzieńczy, a najodpor- 
niejszy na humor widz musi wobec bogactwa po- 
mysłów, niewyczerpanej rewji kawałów. i niebywa- 
łych sytuacji uznać się za zwyciężonego. 


Ku wielkiej radości, smutnych, zmartwionych, 
stroskanych, starych i młodych, film ten ukaże się 
w świątecznym programie 


kina „Palace” 


reżyserji Abla Gamcea 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w soboty, niedziele 
o godz, 12, Ceny miejsc na I seans od 1 zł, w soboty i nie- 
dzielę od 12 do 5 po 75 gr. 11 zł. 


Passe-partouts i bilety bezpłatne na przeciąg 7 dni nieważne 
Jubileuszowe karty premjowe ważne hoz ograniczenia. 
ORO ŻOWW GDA DN DA E 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŻ 
31 marza 1981 r. 


Burzliwe obrady 
związku kolarskiego 


Schmidtowi przyznano 
tytuł mistrza Polski 


W niedzielę odbyło się w 
Warszawie walne zebranie Pol- 
skiego związku towarzystw ko- 
larskich. które miało charakter 
„ardzo burzliwv. 


Ze względu*na zapowiedzia- 
ne wnioski delegacji łódzkiej, 
zebranie reprezentowane było 
wyjątkowo licznie. Wniosek 
o wyrażenie votum nieufności 
zarządowi PZTK. był przedmio 
tem 5-<iogodzinnej dyskusji, 
w rezultacie jednak udzielano 
ustępującym władzom absolu 
torjum. 

Diuższą dyskusję wywołała 
również sprawa zeszłorocznego 
długodystansowego mistrzo- 
stwa Polski. Tytuł ten władze 
warszawskie przyznały jak wia 
domo Włodarczykowi, mimo 
iż Schmidt (Union) faktycznie 
wywalczył sobie zaszczytne 
pierwsze miejsce. Ostatecznie 
postanowiono odebrać tytuł m1 
strza Włodarczykowi i przy- 
mać go Schmidtowi (Union). 


Dłuższą dyskusję  wywołal 
również wniosek Unionu o 
wprowadzenie obozu zawodo- 


wych kolarzy w Polsce, Posta- 
nowiono nie sprzeciwiać się ini 
cjatywie założenia obozu zawo- 
dowców ale tylko w tym wv- 
padku o ile znajdzie się w Pol- 
sce grupa kolarzy, która zde- 
cyduje się porzucić szeregi a- 
matorów. Pozatem na zebraniu 
załatwiono cały szereg spraw 
uatury organizacyjnej. 

Warto zaznaczyć, że dotych- 
czasowy wiceprezes PZTK. p. 
phiele złożył mandat wicepre- 
zesa a pozostali członkowie de- 
iegacji łódzkiej, którzy kandy- 
dowali do władz odrzucali 
wszelkie proponowane im man 
daty 


Komunikat Ł.T.K. 


Członkowie, życzący Sobie otrzy 
mać numery rowerowe na rok 1931 
za pośrednictwem zarządu ŁTK. 
winni składać legitymacje i sumy 
zł 8.-— na ręce kapitana lub jego 
zastępcy. Zebrania towarzyskie i 
zarządu odbywają się w lokalu 
własnym. przy ul. Podleśnej Nr. 1. 
w poniedziałki i czwartki każdego 
tygodnia, od godz. 20-ej. Zawodni- 
cy ŁTK. winni w jaknajkrótszym 
czasie zamienić swe licencje z3- 
wodnicze z roku 1930 na nowe. 
Informacji w sprawie powyższej 
udziela kapitan ŁTK. 
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Protesi IKP odrzucony 


Komisja odwoławcza sankcjonuje krzywdę Garncarka. — Ogólne 
oburzenie i protesty są moralnym policzkiem dla sprawców 


Jak wiadomo IKP. założyło pro 
test przeciwko przyznaniu zwycię- 
stwa Seweryniakowi nad Garncar- 
kiem, którzy walczyli o tytuł mi- 
strza okręgu. Protest ten rozpatry 
wany był przez komisję odwoław- 
czą, która nie uznała pretensji 
IKP, i akceptowała decyzję sę- 
dziów. 

W ten sposób komisja, miast na 
prawić zło popełnione w dniu za- 
wodów przez sędziów punktowych, 
przyczyniła się do jego zalegal'zo- 
wania, biorąc całkowitą odpowie- 
dzialność za to co się stało. 

Protesty w sporcie bokserskim 
zdarzają się u nas w ostatnich cza 
sach bardzo często, lecz zwykle 
najbardziej nawet uzasadnione by- 
wają edrzucone. Przypatrzmy Się 
bliżej tokowi załatwienia wniesio- 
nych protestów, a dopiero wów- 
czas zrozumiemy, dlaczego składa 
nie ich jest niemal zupełnie bezce- 


lowe, dlaczego zło wyrządzone pod, 


czas Walki pozostaje sankcjonowa 
ne. 

Oto dlatego, iż w skład tak zwa 
nej komisii odwoławczej wchodza 
ci sami ludzie, którzy speřniali 
funkcje sędziów punktowych a 
trudno od nich wymagać, by sami 
sobie wyrażali votum nieufności. 
Zresztą zakres działania komisji 
odwoławczej obejmuje tylko spraw 
dzenie pierwszego działania aryt- 
metycznego jakiem jest zsumowa- 
nie ilości punktów wypisanych na 
poszczególnych kartkach, bez wni 
kania, ile tych punktów jednemu, 
wzgtędnie drugiemu zawodnikowi 
przyznano j na jakiej podstawie 
to uczyniono. 
| m EJ 


-szy Dźwiękowy Kino-Toatr w Łodzi 


„SPLENDID" 


niedzielnego skandalu 


Rozumie się że w tych waran- 
kach nawet najbardziej uzasadnio- 
ne pretensje, do których zaliczyć 
trzeba i pretensje IKP., stającego 
w obronie pokrzywdzonego w skan 
daliezny sposób Garncarka. 
uwzględnione być nie mogły, Roz 
patrywanie przez komisję odwo!aw 
czą poszczególnych kartek i rozmo 
wy prowadzone przez punktowych 
doprowadziły nas do wnłosku, iż 


obecnie po za szeregiem przyczyn | 


powodujących przyznanie punktów 
zawodnikowi (jak technika, atak, 
celność i siła uderzenia itp.) w ra- 
chubę brany jest jeszcze obecnie 
jeden motyw... zasługi zawodnika, 


Humor sporfowy 


— Proszę mi 


wybaczyć, panie 
pilocie, ale może spotkał pan po 
drodze mojego czarno-żóltego ka- 
narka? 


"GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


31 marca 1931 r. 


Turniej szachowy 
o mistrzostwo Łodzi 


W szóstej rundzie turnieju sza 
ehowego rozegrane zostały cztery 
partje, piątą zaś pomiędzy inż, Kra 
kowskim i Szeferem odłożono. 

Appel w otwarciu pionem het. 
mana przeciwko  Rozenbaumowi 


Pod tym względem Seweryniako- | pozwolił swemu przeciwnikowi wy 


wi nie może dorównać Garncarek | równać szybko pozycję, a w 


dal- 


t 


i dlatego w pojęciu tych PANÓW szym ciągu partji ten ostatni osiąg 
powinien przegrać, a jeśli zasłużo- nał nawet minimalną przewagę po- 
ny Seweryniak nie może go ZWY- zycyjną. Partję przerwano w poło- 


ciężyć, trzeba mu w tem dopomóc. 
Oburzenie, jakie wśród publicz- 


ności wywołała ta decyzja, trudno i 


opisać. 

Na widowni rozlegały się raz 
po raz okrzyki, publiczność doma- 
gala się wyjaśnień ze strony Sę- 
dziów. członkowie IKP. wchodzą- 
cy w skład zarządu ŁOZB. do ży- 
wego dotknięci tem, co Się stało, zło 
żyli natychmiast swe legitymacje, 
koledzy klubowi Garncarka, któ- 
rzy zdobyli zaszczytne tytuły mi- 


strzów okręgowych, a więc Pa- 


żeniu remisowem. 


Hirszbajn nie zupełnie popraw- 
nie rozegrał debjut angielski prze- 


ciwko Regedzińskiemu, wskutek 
czego ten ostatni już na wstępie 
osiągnął lepsze szanse. Po dłnż- 


Szem zmaganiu Się Regedziński zdo 


był ważnego piona w przeważają- 
cej pozycji. Partji nie dokończono. 

Michalec uzyskał dla siebie 
pierwszy punkt w partji sycylij- 
skiej przeciwko  Landsbergowi. 
Landsberg już w siódmem posunię- 


wlak i doskonały Chmielewski, od-| ciu popełnił błąd, którego Micha- 


mówili wspólnej Totografji, dając 
w ten snosób wyraz swemu nieza- 
dowoleniu. 

Jak na jeden raz, tyle dowodów 
wyrażajacych nieufność grunie sę- 
dziów wystarczy chyba. Nie zta- 
czy to, by w gronie tem nie było 


|ludzi kierujacych się sprawiedliwą 
`| ocena, podkreślić jednak trzeba, 


iż był to moralny policzek dla 
tych panów, którzy w systematycz 
ny sposób prowadzą podjazdowa, 
a mało uczciwa walkę z tymi, dla 


/| których nie mają sympatji, którym 
: | zazdroszczą i którzy Są 


im nie- 
wygodnymi. Działalność tych ludzi 
już niejednokrotnie doprowadzała 
do większych scysji, lecz niedziel- 
ny skandal urósł do zbyt poważ- 
nych rozmiarów, by można przejść 
nad nim do porządku dziennevo i to 
lerować dalszą szkodliwą działal- 
ność owych „działaczy”. 


a 


Dziś, IIE-ci tydzień 
rekordowego powodzenia |. 


Przejmujący dramat miłości 


Realizm i wyrafinowany artyzm 


Trio niezrównanych 


Marlena Dietrich, Gary Cooper, Adolf 


Menjou. i najgenjalniejszy 


reżyserów J. W. Sternberg 


oto cztery asy, podstawa doskonałości filmu. 


Początek o godz. 4.15. 


Ceny miejsce zł. 1, 1.50, 2 i 2.50, 


F 


Sea 
cj 


Mauri 


artystów 


ze współczesnych 


DeWiEKOWY KINOTEATR 


CAPITOL” 


lee nie wykorzystał i dopiero 
wskutek powtórnego w dalszym 
ciągu gry przeoczenia, stracił dwa 
piony, czem ostatecznie przechylił 
szalę zwycięstwa ną korzyść prze- 
ciwnika. 

Drugą niespodzianką byla wy: 
grana Szpiro przeciwko Frydmano- 
wi. Frydman już w debjucie zaofia 
rował bez potrzeby piona, stara- 
jąc się bezskutecznie osiagnąć wza 
mian za to rekompensatę w postaci 
ataku, wskutek czego został kom: 
pletnie rozgromiony. 

Przerwana w czwartej rundzie 
paja inż, Krakowski — Regedziń- 


ski zakończyła się zwycięstwem 
tego ostatniego. 
Nadto rozegrane zostały dwie 


partje z poprzednich rund, przy: 
czem w jednej z nich zwyciężył 
Szefer przeciwko _ Michalecowi, 
drugą zaś pomiędzy Hipszbajnem 
i Frydmanem przerwano w pozy- 
cji nieco lepszej dla ostatniego. 
Siódma runda turnieju rozegra- 
będzie w dniu 6 kwietnia © 
godz. 5 po poł. 

Stan turrieju po szóstej rundzie: 

Rozeńbaum 4 į 2 niedokończone, 
Szpiro 4, Appel i Regedziński po 
3 i pół (2 wzgl. 1), Frydman 2 i pół 
(1), Landau 2 i pół, inż. Krakowski 
2 (2), Szefer i Michalec po 1, Hirsz- 
bajn pół (3). 
b orii ain aa NZ PEZTTĘZROPECZJĄ 


Kto miłuje zwierzeta po- 
winien być członkiem 


Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


Wielki świąteczny 


pregram! 


Zupełnie niezrównany Król pieśniarzy, 
ulubieniec całego swiata 


e Chevalier 


EZM JAKO 


Pieśniarz 


Paryża 


hojnie obdarzy swych wielbicieli beztroskim uśmiechem, szczerym humorem i czarem swych pieśni 


Nadprogram: dodatek dźwiękowy. Poczatek w Świgła 0 12.30, codziennie 0 4.30 
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— „GŁOS PORANNY” 


— 1931 


Nr. 89 


Kto wygrał na loterji? 


V KLASA. 
Osłemnasty dzień ciągnienic. 
(Nieurzędowa). 

10.000 zł. na mr.: 113024. 

Po 5.000 zł. na nr,: 124460 199691, 

Po 3.000 zł. na nr.: 33248 106986. 

Po 2.000 zł. na mr,: 25154 26324 40410 53362 
43738 72817 79353 117952 138831 157393 182032 
189878. 

Po 1.030 zł. na nr.: 7434 11015 20325 26171 
28302 34879 42714 53353 58399 60059 74361 76549 
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37535 38146 39040 
43054 44539 44931 
50497 50651 51274 
57274 58517 58756 59045 60365 61128 
61984 63795 63910 64114 66085 65419 71285 72012 
72415 13419 79136 81888 82167 82455 83966 87261 
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112079 112244 112661 114844 115315 116923 
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Wzrost uruchomienia 


w farbiarniach i wykoń- 
czalniach 


Według danych, Związku 
wykończalń i farbiarń okręgu 
łódzkiego, stan uruchomienia w 
firmach, do związku tego nale- 
żących w okresie od dnia 16 do 
22 marca r. b, przedstawiał się 


następująco: 


Przez 6 dni w tygodniu pra- 
cowało 16 firm, które zatrud- 
nizły 3.609 robotników, oraz 
przez 3 dni w tygodniu praco- 
wała 1 firma, zątrudniająca 19 
robotników. Jedna zaś firma, 
zatrudniająca 47 robotników, 
była czasowo nieczynna. Ogól 
na więc ilość robotników za- 
trudnionych w omawianym o- 
kresie w firmach zrzeszonvch 
w związku wykończalń i far- 
biarń okręgu łódzkiego wynosi- 
ła 3.675 osób, co w porówna- 
niu z okresem poprzedzającym 
wykazuje wzrost uruchomienia 
a 179 osób, 


RZ Celem ścisłego poinformowania opinji 
Wzrost uruchomienia a 


sprawie zaznaczamy co następuje: 


szej własnej kolektury, o czem 
firmowa, uwidoczniona na losie. 
szym przy ul. Piotrkowskiej 


świadczy 
Nabyty on został 


ściu... tej kolektury. Oczywista, 


wy chybił swego celu. 
Z poważariem 
Prawdziwie Najszczęśliwsza Kolektura 
Piotrkowska 22. 


czyć należy obecnym sezonem 
letnim w manufakturze. (ag) 


upadłości zasadniczo nie potrzeba 
ani przedstawiania weksla do za- 
płaty, ani odsyłania weksla do pro- 
testu. Jednakże neadeszłe przy wy 
kazach zleceniowych dla takich 
dłużników weksle stosowrie do 
życzenia nadawcy, wyrażonego na 
wykazie zleceniowym, bez względu 
500,000 tóńn, przyczem cera "prze na to, czy wobec majątku dłużni- 
dażna ma być o wiele niższa od|kx otwarto konkurs upadłościowy 
ceny ustalonej przez międzynaro= | |qh postępowanie układowe, przed- 
dowe porozumienie cukrowe. stawiać do zapłaceria i na wypa- 


Wywóz cukru z Rosij 


Drogą na Hagę przyszły wiado- 
mości, że Sowiety przygotowują 
się do eksportu cukru, którego Toz 
miary w 1931 r. mają wynosić 


S. JATKA, Piotrkowska 66. 


zuje od 31 marca r. b. 


Dla orjentacji Ogólu! 


Jedna z miejscowych kolektur usiłowała wprowadzić Ogół w 
błąd, przypisując sobie główną wygraną 17 dnia ciągnienia złotych 
20.000.— xa Nr. 138892, a która w rzeczywistości padłą w naszej 
publicznej w tej 


Los Nr. 136292, ną który padła powyższa wygrana pochodzi z na- 
najwyraźniej 


pieczątka 
w: kantorze na- 


22 przez 3 graczy: 1) % losu nabył 
pracownik umysłowy z ul. Narutowicza, 2) 4 — właściciel księgar- 
ni z ul. Brzezińskiej į 3) % — panna przy rodzicach z ul. Pomorskiej. 
Z tych % losu zostały już przez nas zrealizowane i wywieszone dla 
orjertacji w oknie wystawowem, ostatrią zaś % losu wspomniana 
kolektura nabyła od jednego z naszych graczy w dniu wylosowania 
tegoż numeru o godz. 6-ej wiecz., co bynajmniej nie świadczy o szczę 
że zamiar firmy tej wprowadzenia 
Ogółu w błąd w zupełności zawiódł i jej niefortunny pomysł reklamo- 


Welcsie „upacdłych” 


mogą nie być przedstawiane do 


W wypadku wdrożenia postępo- dek odmowy przesyłać 
wania układowego lub ogłoszeria | kie do protestu. 
Nowe to rozporządzenie obowią- 
(BD) 


protestu 


wekle ta- 


| 


Każda cześć w innym kolorze 


Co nakazuje moda — współczesnym panom 


Wiosna puka do drzwi świata 
ziemskiego, wypowiadając wojnę 
futrom, paltom, swetrom i wszel- 
kim ciepłościom ubraniowym, 

Na słoneczne hasło wiosny — 
pierwszy odzew w imienin pici 
brzydkiej lecz niezmiernie silnej 
dali londyńscy krawcy, którzy w 
tych dniach odbyli obrady swego Po 
tężnego związku, na porządku dnia 
stawiając temat aktualny i do- 
niosły co dyktować będzie moda 
na rok bieżący współczesnym pa- 
nom. 

Najpierw — mówiono o ciężkiej 
sytuacji gespodarczej, która nie- 
jednego z panów pozbawi ziszcze- 
nia marzeń ubraniowych, potem 
postanowiono wobec Światowego 
braku gotówki — obniżyć nieco wy 
magania mody, a wreszcie przystą 
piono do tematu konkretnego. mia 
nowicje — zdecydowania modeli, 

Moda dla panów na rok hieżący 
ustanowiła nowe prawo: Styl na 
pierwszem miejscu, styl jest wszy 
stkiem. 

W kontraście kolorów leży ostat- 
ni krzyk współczesnej miody. Mi- 
nęła moda, kiedy do granatowego 
ubrania trzeba było zakładać ko- 
niecznie niebieska koszulę, Duch 
czasu dyktować będzie panom in- 
ne warunki, inne wymagania. Mo- 
da nawołuje do większej koloro- 
wości, większej rozmaitości, wal- 
czy z monotonją i nudą szablonu. 

Przeto w roku bieżącym — bę- 
dzie arcymodnie mieć: granatowe 
ubranie, bronzowy kapelusz i kra- 
wat w czerwonych tonach. W do- 
datku: moda lansuje jasne koloro- 


we spodnie do ciemnych maryna: 
rek, dzięki czemu przy dwuch pa- 
rach spodni į jednej marynarce 
można mieć właściwie — dwa róż 
ne garnitury, Oto — jak się reali- 
zuje zasadę oszczędności i elegan- 
cji. 

Naturalnie, przy tej wielkiej kos 
lorowości współczesny pan upodob- 
ni się nieco do papugi, ale na to 
niema już Żadnej rady. Zresztą, 
o ile elegancki pan Potrafi z 
wdziękiem nosić na Sobie tę fra- 
pującą wystawę kolorów, zasadom 
nowego stylu stanie się zadość, A 
współczesny pan wyglądać będzie 
imponująco, 

Ta kolorowość w męskich ubra- 
niach jest przeciwieństwem jedno- 
tonowości w strojach kobiecych, 
którym moda na ten rok każe ubie 
rać się od kapelusza aż do pantofii 
w eden kolor, acz o różnych to- 
nach, 

Aby współczesny pan nie nosil 
zbyt długo tego samego ubrania— 
areopag krawców londyńskich zde- 
cydował, co roku obierać kolery 
najmodniejsze, starając się, aby 
nigdy kolor zeszłoroczny nie byl 
podobny do tegorocznego. 

Obrady krawców londyńskich 
skończyły się smutną przestrogi 
pod adresem pań: idą czasy, w któ 
rych moda męska wymagać będzie 
od panów większego nakładu Ka- 
pitałów. To też łoudyńscy krawcy 
już dziś ostrzegają piękne panie; 
będa one musiały niero oszczędzać 
aby piękny pan mógł kuć w oca- 
dzie z modą... 


„GŁOS PORANNY" 


Łódź 
31 marca 1931 r, 


Łódź mie wykorzystuje 


wszysiksich możliwości eksportowych do Chin 
(Od warszawskiego korespondenta gospod. „Głosu Porannego“) 


W ostatnich dniach odbyła się | możliwości 
w ministerstwie przemysłu i han-| do Chin. 
dlu, z udziałem wybitnych przed-| Możliwość wzmożenia handlu 
stawicieli sfer gospodarczych, kon | chińsko - cudzoziemskiego potwier- 
ferencja, poświęcona kwestji wzmo | dza zresztą wysłany do Europy 
żenia naszej ekspansji handlowej | specjalny wysoki delegat M. S. Z. 
do Chin. 

Zasadniczy referat na tej konfe 
rencji wygłosił p. Wiktor Radwan, 
prezes związku kupców i przemy- 
słowców polskich w  Maudżurji, 
który podkreślił że istnieją możli 
wości powiększenia naszego ekspor 
tu do Chin również w zakresie wy 
robów włókienniczych. 

Eksport z Polski do Chin, choć 
szybko wzrastający od roku 1926, 
stanowi w Stosunku do ogólne- 
go importu zaledwie 0,24 proc. 
W złotych polskich ogólny imnort 
de Chin wynosi około 8,5 miliar- 
dów, a polski import zaledwie 17,7 
miljon. złotych. 

Z analizy statystyki eksportu 
polskiego do Chin wynika, że bli- 
sko 75 proc. jego wartości stano- 
wią wyroby włókiennicze, reszta 
zaś rozkłada się na przemysł meta 
lowy i maszynowy, meble gięte, 
przemysł chemiczny i inne. 

Ciekawe, że cyfry wartości eks- 
portu wyrobów włókienniczych sta 
le się powiększają, względnie utrzy 
mują się na tym samym poziomie, 
natomiast eksport innych wyrobów 
wskazuje w poszczególnych bran- 
żach bardzo znaczne wahania. Tem | pi 
pebiai oa aeaee Aig S E | 1 OE. 
że również dla Łodzi istnieją duże! Obecnie zaś Instytut posunął się 
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Nadzory i upadłości 


W driu wczorajszym peł.omec | W grudniu sąd zarządził otwar 


w zakresie eksportu 


Trzy miesiące temu Instytut 
badania konjunktur gospodarczych 
i cen w całkiem kategorycznej for 
mie zapowiedział, że Poprawy Sy- 
tuacji gospodarczej należy oczeki- 
wać na wiosnę b. r. Później Insty- 
tut stał się bardziej ostrożnym, za- 
znaczajac miesiąc temu, że uspra- 
wiedliwione wydaje się oczekiwa- 
nie, iż na wiosnę br. rozpocząć się 
może wzrost aktywności gospodar- 
czej, którego natężenie i trwałość 
zależeć będzie głównie od rozmia- 
rów dopływu długoterminowych ka 


nik firmy „A. D. Pacanowski” w | cie postępowania układowego na 
Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 7, adw, | warunkach zmniejszenia długu o 60 
Glatter, wniósł podanie o odroeze-| proc. i spłaty rależności w ciagu 
mie wypłat. Firma prowadzi od|dwuch lat w czterech ratach pół- 
przeszło 30 lat hurtowo - detalicz- | rocznych. Jednakże już w stycz- 
ną sprzedaż papieru i materja- |niu Berkenstadt zawiesił wypłaty, 
łów piśmiennych, oraz na własnych |radzorca zauważył brak towarów 
maszynach farbowanie papieru bi- | na składzie, oraz weksli w portfe- 
bułkówego. lu, wobec czego wystąpił do sędzie 

W podaniu firma wskazuje na|go komisarza z odpowiednim wnio 
recesję gospodarczą, która utrud-|skiem nadmieniając, że Berken- 
nia zbyt dużego zapasu towaru. | stadt wyjechał do Gdańska i na 
oraz na brak pomocy kredytowej | skutek wezwań do Łodzi nie po- 
ze strony banku. „| wraca. 

Plan sanacji przewiduje stopnio- Sędzia komisarz zwrócił sie do 
wą realizację składu towarów i in-|sąqu o ogłoszenie upadłości Ber- 
kaso Lależrości. kenstadtowi i osadzenie go w are- 

w szcie dla dłużników, 

Sąd ogłosił upadłość Berker- 
stadtowi i postanowił osadzić go 
w areszcie dla dłużników, postępo- 
wanie zaś w sprawie odroczenia 
wypłat umorzył. 

Syndykiem upadłości mianowa- 
ny został adwokat Pires. 

Na Skutek kilkakrotnych podań 
Berkenstadt uzyskał glejt i zwol- 
niony został z Aresztu. 

Na zebraniu wierzycieli Berken- 
stadt zawarł układ, zobowiązując 
się spłacić 10 proc. swych wierzy- 
telności bez odsetek w dwuch ra- 
tach, z których pierwsza w wyso- 
kości 5 proc. płatna 1 Kwietnia 
1981 r., druga zaś w wysokości 5 
proc. w dnin 1 listopada 1931 r. 

Układ ten został zawarty; firma 
„Vesta” złożyła sprzeciw. Sędzia 
komisarz również wnosił sprzeciw 
o niezatwierdzenie układu. 

Sąd odmówił zatwierdzeria, po 
stanawiając sprawę skierować do 
prokuratora. 

Berkenstadt założył apelacje. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu O- 
krecowego uchylił, układ e wie- 
rzycielami zatwiedził į zakwalifiko- 
wał go do przywróce”ia do czci 
kupieckiej. 


* * 


W lipcu r. ub. Samuel vel Szmul 
Spitz, przedsiębiorstwo fabrykacyj 
ne wyrobów włókienniczych p. f. 
„S. Spitz” w Łodzi przy uł. Połud- 
niowej 18, uzyskał odroczenie wy- 
płat na jeden miesiąc. 

Po upływie tego terminu firma 
proponuje spłatę wierzycieli w Ca- 
łości, t. j. w pelnych 100 proe. 
jedrakże nie może tego uskutecz- 
nić jednorazowo, wobec czego pro 
si sąd o zarządzenie otwarcia po- 
stępowania układowego, przyczem 
wszystkie wierzytelności splacone 
bedą w całości w czterech ratach 
półrocznych, bez doliczenia odse- 
tek, pierwsza. rata płatną będzie w 
pół roku od daty uprawomocnienia 
się wyroku zatwierdzającego układ 

Sąd zarządził otwarcie postępo- 
waria układowego. 

Zebrani wierzycieli zawarli t- 
kład ra wymienionych warunkach. 

Sąd układ powyższy zatwier- 
dził, 


W nażdzierniku 1929 r. udzielił 
sąd odroczenia wyplat Jakóhowi 
Berkenstadtowi, przedsiębiorstwo 
hurtowej sprzedaży damskiej kon- 
fekcjij przy ul. Nowomie!skiej 18, 
na trzy miesiące 


m O NĄ NN 


import do Chin będzie stale wzra- 


GŁOS HAND 


WY 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 


31 marca 1931 r. 
Rynek pieniężny 
Wielkie Piece i Zakł. Ostrow, 


Ceduła giełdy w Łodzi , 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,91 sprzedaż 45.-— kupno 44.— 


kupno 8.905 
4 proc. pożyczka inwestyc. sprze 
daż 94— kupro 93.50 
8 proc. Tow. kred. 


m. Łodzi 


stał i mnożył się w nieoczekiwa-! sprzedaż 68.— kupno 67,50 


nie szybkiem tempie. 
Powinna tedy Łódź 
baczniejszą uwagę na Chiny, zwłasz 


8 proc. Tow. kredyt. m. Piotr- 


zwrócić | kówa sprzedaż 63.50, kupro 63.— 


Bank Polski sprzedaż 138.50 


cza że inne rynki, a przedewszyst, kupno 133.— 


darczej kraju 


w swej ostrożności tak dalece, że 
już nie stawia żadnych  horosko- 
pów i woli mówić o złagodzeniu 
depresji na.. rynkach Światowych. 

Przeciętny obywatel,  rnękamy 
kryzysem i bezrobociem, chce jed- 
nak wiedzieć kiedy przesilenie go 
spodarcze się skończy i nie przesta 
je zadawać pytania: co dalej? 

Jeśli chodzi o faktyczny stan 
rzeczy, to nawet Instytut badania 
konjunktur gospodarczych i cen 
stwierdza, że o ile idzie o konsum 
cję ostateczną to jednak siła na- 
bywcza rynku wewnętrznego jest 
obecnie silnie skurczona, a niebez 
pieczeństwo dla możliwości zbytu 
wyrobów włókienniczych stanowi 
rozpoczynający- się prail. zniżek 
płac urzędniczych, a więc płac tej 
warstwy, która stanowi jedną z 
ważniejszych grup konsumentów 
tych artykułów. 


Stosunki finansowe wsi są nadal 
bardzo ciężkie, a ruch budowlany 
w nieznacznych rozmiarach Zresz- 
tą rozpocznie się z dużem opóźnie 
niem. 


Ponadto Specjalnie niepomyśl- 
nym czynnikiem dla rozwoju Sto- 
sunków na naszym rynku pracy 
jest okoliczność, że w większym 
niż kiedykolwiek stopniu ograni- 
czone są możliwości emigracyjne. 
W szczególności zmniejszyła się ©- 
statnio chłouność tego rynku, na 
który kierował się dotąd nadmiar 
sił roboczych w Polsce przy pogar 
szającej się konjunkturze — miano 
wicie Francji, w której równieź 
zaczął się wzrost bezrobocia. 


W tych warunkach można naj- 
wyżej mówić o sezonowem ożywie 
niu, które powinno nastąpić po 
świętach. Natomiast znaczną popra 
wę położenia gospodarczego kraju 
przewidują wybitni praktycy 
wśród warszawskich sfer przemy- 
słowo-handlowych na jesieni. 


Do tego czasu wszystkie nad- 
mierne zapasy towarów zostaną 
wyczerpane i fabryki zaczną za- 
trudniać liczne rzesze robotników, 
pozostających bez pracy. Zbożowy 
rynek światowy ma ulec znacznym 
przeobrażeniom, zmierzajacym do 
podniesienia siły nabywczej rolni- 
ków. 

Również na ryskach światowych 
ceny surowców i artykułów rol- 
nych oraz przemysłowych, prócz 
niektórych, albo przestały spadac, 
albo nawet ujawniły tendencję 
wzrostu. Wreszcie na rynkach pie- 
niężnych wzmogło się znacznie oře- 
RETE PPE OEE EIER DZE SERET 


Zanisujcie się 
na członków L.D.P.P 
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Chin, p, Quanson Joung, który nie | kiem rumuński, mają tendencję kur Prz. Z. M. „Lilpop Rau i Loe- 
tylko potwierdza tę możliwość, ale | czenia się. i wenstein” sprzedaż 22.— kupno 
wprost definitywnie twierdzi, że M. G. |21.50 


Dopiero ma jesiemi 


masiąpi znaczna poprawa Suluacji Ś0spo- 


Opinja warszawskich sfer przemysłowo-handlowych 
(Od specjalnego sprawozdawcy gospod. „Głosu Porannego") 


rowanie kapitału krótkoterminowe 
go i nastąpiła poprawa na t;nka 
lokat tuługoterminowych. 


Wszystkie te dobrodziejstwa 
odczuje Polska znacznie później i 
diatego właśnie usprawiedliwioną 
wydaje się zapowiedź warszaw- 
skich sfer gośpodarczych, dotyczą- 
ca likwidacji kryzysy na jesieni, 
Oby się tylko ziściła. 


M. 


G. 


"LEA" 


Z inicjatywy łódzkiej izby prze- 
mysłowo- handlowej į rady portu 
w Gdańsku odbył się w niedzielę 
w kinoteatrze „Casino? odczyt 
członka rady portu w Gdańsku dr, 
Witkowskiego © znaczeniu tego 
portu dla handlu zamorskiego Pol- 
ski. 

Na odczyt ten, ilustrowany spe- 
cjalnym filmem, przybyli liczni 
przedstawiciele siec gospodarczych, 
władz rządowych i komunalnych, 
młodzieży szkolnej itd. 

Odczyt zagaił dyrektor izby prze 
mysłowo - handlowej inż, Karol 
Bajer, który podkreślił inicjatywę 
rady portu w Gdańsku i zaznaczył, 
że łódzka izba przemysłowo - han- 
dłowa interesuje się specjalnie za- 
gadnieniami morskiemi z uwagi na 
sprawę transportu bawełny dla 


W związku ze spadkiem za- 
mówień i ogólną dekonjunktu- 
rą zbytu cały przemysł włókien 
niczy Białegostoku postanowił 
unieruełzomić wszystkie swe fa 
bryki z wyjątkiem firmy Spiro, 


Sekcja jedwabna przy Słowa 
rzyszeniu fabrykantów przemy 
słu włókienniczego zajęła się o: 
pracowaniem umowy konwen- 
cyjrej. 

Umowa ta dotyczyć będzie 
warunków sprzedaży, pokrycia, 
bonifikat, skont, ustosunkowa- 
nia się do klijenteli niesolidnej 
ete. Warunki te obowiązywać 
będą wszystkie firmy, które 


Port gadar 


Znaczenie wolnego miasta dla Polski 


która pracuje qla ministerstwa 


reguluje warunki sprzedaży i pokrycia 


Tendencja wyczekująca. 

GOTÓWKA 
Dolary 8,91.50 

CZEKI 

Belgja 124.03 
Londyn 48.83 
N. Jork — czeki 8.912 
N. Jork — kabel 8.92 
Oslo 288.62 
Paryż 34.88.50 
Praga 26,42,50 
Sztokholm 238.85 
Szwajcarja 171.60 
Wiedeń 125.40 
Włochy 46.72,50 
Berlin 212.52 


AKCJE 
Polski 132.50 
Starachowice 12.12 12.— 
Rudzki 10.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 

Konwersyjna 49.— 

7 proc.  stabilizacyjna 
83.75 

8 proc. B. G. K. 94.— 

4 i pół proc. ziemskie 53.25 
58.10 

4 i pół proc. m. Warszawy 52.25 

8 proc. m. Warszawy 72,50 73,— 
12.85 

8 proc. m. Częstochowy 63.50 

8 proc. m. Łodzi 68.— 

8 proc. m. Piotrkowa 63.75 

10 proc. m. Radomia 75.25 

10 proce. m. Siedlec 74.50 


84— 


538 — 


ski 


przemysłu włókienniczego Oraz ze 
względu na handel  zamorski, z 
którym eksport włókieniczy ściśle 
jest związany, 

Dr. Witkowski w prelekcji pod- 
kreślił, iż Polska dla swej ekspan- 
sji gospodarczej potrzebuje nietyl. 
ko portu gdańskiego i gdyńskie- 
go, ale że oba te porty mają ol- 
brzymie możliwości rozwojowe, 
ponieważ posiadają największe za- 
plecze wśród portów europejskich, 


Następnie przemawiał radca mie 
nisterstwa przemysłu i handlu redę 
H. Tetzlaff, który omawiając po- 
tężny rozwój Gdyni podkreślił, iĝ 
między portem gdańskim i gdyń- 
skim niema konkurencji, gdyż por- 
ty te uzupe'niają się wzajemnie I 
oba posiadają duże możliwości roz- 
wojowe. 


Białystok unieruchomił 


wszystkie swa fabryki 
20.000 włókniarzy bsz pracy 


spraw wojskowych, wykonywń 
jąe sukno mundurowe. 

Liczba robotników pozostają 
cych w związku z tą katastro- 
falną decyzją bez pracy wynosł 
20.000. 


konwencję tę podpiszą, a nie 
zastosowanie się do jej warun- 
ków, pociągać będzie za sobą 
kary. 

Nowopowstała sekcja dotych 
czas objęła już wszystkie pra- 
wie firmy z gałęzi produkcji na 
turalnego jedwabiu. W ciągu 
ństatniego tygodnia do sekcji 
przystąpiło jeszcze trzech pro- 
ducentów tej gałęzi 
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31. MI. — „GŁOS PORANNY" 


ETU 


TELEFWUNKE 


HORNY „SI 


NASIE PERDE KAI 


UNIWERSALNE 
ODBIORNIKI 


66 6-clo LAMPOWY odbiornik 
elektryczny na cały Świat, 


„Belcamto” ort 


dla wybrednego słuchacza 


odbiornik 


* elekt 
„Caruso ge wbudowanym 


głośnikiem 


za zł. 320.— 
POKAZY i SPRZEDAŻ 


RADIO - AUDION Łódź 


Traugutta 1 (gmach Grand-Hotelu), 


TELEFON 153-71, 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem „mam 


zaszczyt zawiadomić Szan, Klijentelę, iż po 


zlikwidowaniu firmy A. Lipiński, skład apteczny przy ul. Nowomtej- 


skiej ur. 1, 


otworzyłem w tymże domu od Strony Placu Wolności nr. 9, 


po moją 


własną firmą i osobistem kierownictwem 


Skład Materjałów Artecznych, Farb i Perlumerji, 
Zaznaczam, iż posiadam skład bogato zaopatrzony i będę sprze- 
dawał po cenach niżej konkurencyjnych. 
Polecam nadal swe usługi Sz. Klijenteli i piszę się 


Z poważaniem 
Adam Lipiński, Łódź, 
Plac Wolności nr. 9, tel. 20 319. 


Wielki wybór 
do nóg oraz 


Pozatem w dużym 


LULOIDOWE i MASZYNY DO CZY- 
SZCZENIA DYWANÓW. 


KAROL FREIGANG, 


PIOTRKOWSKA 131 


PORADNIA 


WENEROLOGICLNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. . 205-38 

czynna od 8 rano do 9 wiecz, 

11—12 ) przyjmuje 

2-— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 

leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr. med, 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Bemyjmuje do 10 r. i od 4—8 wieuy 
w niodzielą od 11—2 po poładnia 
Dla pań spec. od godz. 4—0 pp. 
dla niesamożnych 
GENY LBOZNIC. 


Dr. med. 


N. ROZEN 


STOMATOLOG 


choroby zębów, szczęk, dziąseł, 
podniebienia, języka i t. d. 
Regulacja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 


Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
Godz. przyj. od 3—7. 


in Sołowiejczyk | 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
Przyjmuje od 3— 6 i od 8 — 9 w. 
w niedziele i święta od 11—2 pp. 
Piotrkowska 99 telef. 144-92. 


DR. MED. 


IA. MARGOLIS 


okulista 
AI. Kodeluszki 9 tol. 166-17 
Prayjmuje oł 1 — 2-ej i od 5 — Tej 


| Bezkenkurenegina Sprzedaż! 


wybór SZCZ OTEK wszelkich 
ków dla stytka domowego, WYCIERACZEK 
MAT CHIŃSKICH z RAFJI 
i KORKOWYCH do łazienek. 


gatun- 


WYROBY CE- 


wyborze 


FIGRYKA. SZCZOTEK 


EL. 223-85. 


Doktór 


WDŁEGWYSKI 


przeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 36 
tel. 216-30 
Specjallsta chorób skórnych 

i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM, 
DJATERMJIA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9, 
w nmiedatele i święta od 6—l. 
Dis pań od 6 do 7 po poł. 
addaielna poozakalnta. 


Dr. med. 


"rówież (Dzielna) 9 
tel. 128-98 
Spacjalista chorób skórnyeh, 
wenerycznych | moczopłolowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8, 
Eiektroterspja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Dr. med. 
ST. PRAPORI 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Qdańcka 77a, tel. 203-98. 


Przyjmuje od 6—8 w. I! w laar- 
nicy „SANITAS, Cegielniana 29 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Dlotrkowska 294, tel.123-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie spacjalności i denty: 
styka. Kąplele świetlns, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, anallagy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ops» 
racje, opatrunki. Leczenie żyla 

ków zastrzykami. 

Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wana 
rologicana dla ohorób skórnych 

i weneryosnyo 
3 ZŁOTE. 
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Jest 
najpraktycznielszą 
I najprzejrzystszą metodą 
dalącą 
przy 70,”  zacsrczę- 
dzeniu pracy i czasu 
codzienne bilanse, 
PRZEJŚCIE na tę metodę w 
każdej chwili możliwe. 
Zaprowadzenie przyjmuje 
i bliższych Informacji udziela 


= || U. R. Pietlier 


Łódź, Kopernika 57, 
Tel. 1686-88. 


217-3 


Nowoczesne kartoteki dla 
meldunków do Kasy Chorych, 
dla robocisny dla magazynów 
i składów 
Zaprowadzanie też innych metod 


| bilansów 
Kontrola ksiąg handlowych. 
| WDCDĘCE 


ARNOLD JAN LEWIN 


Księgowy przysięgły dyplomowany. 
Porady księgowo-prawne, ekspertyzy, 
kontrola i prowadzenie ksiąg, bilanse. 
Powiernictwo wy jej, ukła- 


(iańska 44, p tm, 2 piętro. 


Przyjmuje od 12—3, 
telefon 185-88. 
O Innej porze telefon 124-96, 


„HYGIENA 


tódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą- 
ce w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek, Sprzątanie biur i mieszkań. 


Tel. 105-47 (pryw.) 


MA WIOSNĘN LATON 
REFORMY, figl, kombinacje, 


haieczki dla do- 
rosłych i dzieci! 


Po aenach ba- 
jecznie niskich z najlepszych ma- 
terjałów polega Wytwórnia Piotrkow- 
ska 71 w podwórzu na prawo. 
Reparacja wszelkich wyr. tryk. 
i dzianych. 


PEJSACHOWA 


MAEĄ szron 
MĄKA MACOWA 


znana ze swej dobroci 


poleca znana N WEINBERGA 
a 


CUKIERNIA 
PIOTRKOWSKA 38, tol. 143-92. 


Upraszam o wcześniejsze zao- 
patrzenie się w macę. Wszelkie 
zamówienia odsyłam do domu. 
Maca i mąka znajduje się 
w firmowem opakowaniu. 


Ceny konkurencyjne 


flakon wody kwiatowej przy za- 
kupie od 3 zł. 


w składzie aptecznym 


W. Rzepkowicz, Nawot 17 


róg Sienkiewicza 52, 613 


Doktór 


KLIŃGER 


| og ozn chorób Nonaryem ij 
skórnych I włosó 


Andrzeja 2, od 9-11 i 5—8 
telef. 1382-28. 
W niedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w leczniov 
Piotrkowska 62 


— 1931 


Nr. 88 


NA SWIĘTA WIELKANOCNE 


NAJ - 


E. SZYKIER 


w Łodzi, Północna 1. tel. 107-84. 


Egzystuje od 1865 r. 
Uwaga: Z win palestyńskich „Carmeł” udziela sie 12% rabatu 


lepiej 
tnniej 


wszelkiego rodzaju trunki kupuje 
się tylko w najstarszej firmie 


Nie zapominajcie o 18 lat istniejącej cukierni 


CH. KARA, 6-go Sierpnia 30 


jróżniejszem scisle pejsachowemi, 


najróżniejszemi, 
smacznemi pieczywami, tortami, makaronikami, migdałkami, skórkami 
pomarańczowemi, wszelkiego rodzaju deserowymi i czekoladą. 


3933%00909909919023097909290 


Wyłańowany akumulator 


odbiera, ładuje i odstawia z powrotem 


Cenaa ładowia CO Ninmulalorów 


biońricowskia i67. 


ser 205-21 
è è zadzwonić = e 
Tanlo! Wygodnie! Szybko! 


TAN Teee aa a A ER 


ISTNIEJĄCY OD 1894 r. 


MAGAZYN OPTYCZNO-CHIRURGICZNY 
i ELEKTROTECHNICZNY 


SZYMON URBACH 


SP. Z O. O. 
Łód:, u. PIO RKOWSKA 38. Telefon 222-23 


„b M c A są szybko Í ai 


g” 
LR 
„IRENIT” 


PRACOWNIA 
Piotrkowska 83, żal. 2234-13 


sm 
Ą 
E 
k 


OKRYC DAMSKICH oraz FUTER 


M. Biaumsziajm 
Łódź, Kilińskiego 50 


b. pracownik Szlachtusa 
w podwórzu, I piętro 


TŁUMAC Z ENIR parowe See wiel ty ; wy- 

onuje po. najno - 
PRZEPISYWANIE || nów po cenach bardzo przy- 
NA MASZYNIE stępnych. 1067—4 
POWIELANIE 


DRACZW CO 


Dr. med. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjmuje od 4 do 6 


i w lecznicy „Pomoc“ 
Limanowskiego 1 GE NOFO wika) 
od 1 do.2 po poł. 


SZKICE, RYSUNKIĘ RETUJZE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL, 157-6B. 


Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownice 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalny kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej Wiadomość 
w administracjj „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45, 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 188-322 
Ghoroby skórne | weneryczne, 
elektroterapja 


z e od 8 10 ! od 5—8 w. 
= Ligę: niedz. od 10 12. 


nARKÓWICZOWA | 


char. weneryczne, skórne i Włosów 
przeprowadziła się na ulicę 


Zawadzką 1? 14 fel 166-35 
Przyjmuje o 1i od 3—8 wiec. 
A ke lekarska. 


Uczennica 


starszych klas Żyd, Gimnazjum 


przyjmie lekcje lub korepetycje. 
Ceny przystępne. Oferty pod „Ko 
repetycja” kierować do administra 
cji „Głosu Porannego” 


31. IM. — „GŁOS PORANNY" — 1931 


SEA Rozstaw osi 4 m. 25 cm. 
| Rozstaw kół 1 m. 50 cm. 
= 6-cio cylindrowy silnik 


satelitowy dyferen- 
jał 


4-ro 
Na dopgodnys c 


ARPS i 4 hamulce seryomecha- 
WIELKI WYBÓ Simo 
Wózków Niezależny hamulec ręczny 
„miecinnych 7 kół z ogumieniem 
h 0 Ź 6 k Podwozie bogato zaopa- 
metalowych trzone w akcesorja 
Materaców 
sprężynowych Rozstaw osi 4 m. 25 cm. 
„PATENT* 
Wyiymaczek Podwozie ciężarowe i autobusowe 
amerykańskich 


Nabyć można 


W  FABRYCZAYH 


SKŁADZIE 


„ORL 


Ł ÓDŹ 


Płofitowska 03 


w podwórzu, 
TEL. 138-61. 


nóniń Fl 


ae. chorób 
skórnych i wane- 


Nośność brutto 2400 kg. 


Cena 14.500 złotych 


Przedsiębiorca, który posiada samochód ciężarowy 

iub autobus na podwoziu Citroën, zapewnia sobie 

źródło dużych zysków przy nieznacznym 
nakładzie pieniężnym. 


SOC Zz 
© e = 


Niska cena 
Dogodne warunki spłat. 
Tania eksploatacja 


ryesnych e 
NAWROT 7, Tania konserwacja 

Tol. 188-09; 
AEE e Dzięki swej doskonałej organizacji 
Rye sprzedaży i obsługi 


Nr. 145 | 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, Stefan 
Zajkowski, zamie- 
szkały w Łodzi 
przy ul. Traugut- 
ta 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. O. ogłasza. że 
9 kwietnia 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi 


jest jedyną firmą w Polsce, która może zapewnić 
swej klijenteli maksymalne korzyści tak przy kup- 
nie, jak i w eksploatacji. Własna fabryka w War- 


Juljusza 9r szawie pozwoliła stworzyć tę organizację, która 
VARS Si zawsze, niezależnie od depresji gospodarczych, daje 


sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do 
Augusta Zielke 
i składających się 
z kasy ogniotrwa= 
łejj maszyny do 
pisania i 50 mtr. 
desek sosnowych 
oszacowanych na 
sumę zł. 8870.— 


Łódź, 19.3.31 r. 


olbrzymie korzyści posiadaczom samochodów Citroen. 


| Polskie Towarzystwo Samochodów Citroën w Warszawie 
Czerniakowska 199. 


Komornik ; 
Sy ki R NA ET A POK E DEE a T AE I A OE r EE E SERZGEKOBONEEBACAUEZCANE 
DE ER 0: Wo a --— ad DE Pior BRARD: APETYTU 
oks, || Chorzy na ruptury i różne kalectwalii | |; corieniach żolądkowych, 
È 5 à s , bólac 0- 
Obwieszczenie Pomoc i skutek bez operacji! REAL: utoddóą, 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno ze- 
niadbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Rupiura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecnnie na 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury ! 
męścz”*n. kobiet i dzieci. Na skrzywienie kr: 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Adam Jaro- 

szyński, 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramo- 
wicza 7 na zasa- 
dz e art.1030U. P 
cywiln., ogłasza, 


Zioła Żołądkowe 


D= GRELOTA 


zatw. przez M. 5. W. Nr. rej. 1350 
do nabycia w APTECE 


D-ra Farm. R. Rembielińskiego 


że w dniu gosłu a, przeciw tworzeniu się garbów, lecz! w Łodzi, ul, ANDRZEJA 28 
10 kwietnia gorsety ortopedyczne. Dła skrzywionych nóg 1. 149-91 
1931 od g. i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. tel. "51. Cena zł. 2.— 
10 rano w Łodzi Sztuczne nogi i ręce. 
| TLELELILNLLLELEN LL 


przy ul, 


Nowomiejskiej 2 Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwezsyt.: Prof. Dr. R. EARĄCZ, 


Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


c eżących do A Zakład orfopedyczny Spec. L RĄPAPORY, ortopeda ze bwowa. ° n 
Szaji Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 
Caia asah ait $ UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. | 
ze skór y Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzl. 
oszacowanych na fk 
sumę Zł. 700:— PODZIĘKOWANIE. Stomatolog-chirurg 


choroby ząbów, szczęk, dzlą- 

seł, podniebienia, języka lt. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektroterapia 

Ordynuje 3—1 7687 


PIOTRKOWSKA 164 Tul. 114-20 


Uważam za swój obowiązek W. Panu Spec. RAPAPORTOWI zam. przy ul. Wólczań- 
skiej 10, (front) publicznie podziękować za założenie mi specjalnego bandaża, przy pomocy 
którego zostałem zupełnie uzdrowionym z ruptury, że obecnie już bandaża nie potrzebuję 


Ks. JóZEF BIAŁY, proboszcz obrz. łac. 


Łódź, 24.3.1931 r. 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


15 


zam 


UPRENE? 
i Ogloszenia drobne 


| INSTYTUCJA ŻYDOWSKA 

społeczno - filantropijna poszu: 
kuje rutynowanej siostry-pielę 
gniarki. Oferty złożyć można w 
administracji niniejszego pisma 
, pod literami „B U.“ 959-1 

PIANINO 

używane w hardzo dobrym stanie 
do sprzedania. Karol Koischwitz, 


| Piotrkowska (7. 2711—3 
PIANINO 

prawie nowe okazyjnie sprze: 

dam Nawrc: 38, in. 3.  671-1 


PANNA 
z dobrego domu, jako początku 
jąca sprzedawczyni po:rzebna. 
Perfumeria, Piotrkowska 158. 
614-1 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Jussz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowieza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyutczają listownie: buchal- 
terj rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
E pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
| cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
| Po. ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
| cie prospektów. 899—12 
| — a 
WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
Mie sprzedajcie Swych mc 
bi zanim się nie pr:-- 
konacie u mnie, gdyż p> 
|cę najwyższe ceny. 
lA. WAJCMAN, SIENKIEV 
UWAGA: U mnie są do ra 
bycia różne meble mod 
i staroświeckie po cenach 
konkurencyjnych. 215 -€ 


bli, dywanów, futer, gard“ 
roby, maszyn do pisanie 
różnych sprzętów dom" 
CZA 23, TELEFON 191-90 
(przy sklepie mieszka: 

| prywatne). 


4 


= 


DO WYNAJĘCIA 
l —2 lub 3 pokoje, frontowa 
winda. Cegielniana 39, m. 9 
Ogólnika, telef, 129-14. 61. 


n 


INTELIGENTNĄ PANIENE i; 
przyjmę do wspólnego poken 
Zgłaszac się w godz. 4—8 I 
Cegielniana 46, front, II pię't0, 
Szmulewicz. N3 
moca | Mom TY ARNE 

DUŻY 
ładny pokój umeblowary z niekrę 
pującem wejściem z frontu do Wye 
najęcia. Narutowicza 31 m, 5 I m 
telefon 110-84. 

618 


pz 


ZGUBIONO BROSZKĘ 
dn. 30 IM 31 roku antyczną 
dużą, wysadzaną rubinami na 
ul. Narutowicza.  Uezeiwego 
znalazcę uprasza się © zwrot 
takowej za wynagrodzeniem 
na Narutowicza 39, m. 8. 615-1 


RE EDA 


e 


DNIA 25 MARCA 1931 ROKU 
zaginął Weltmanowi Izraelowl 
(Warszawska 56 w Tom: *zo- 
wie Maz.) weksel in blanci na 
sumę 300 zł. z wyStawienia 
Melji Izraela (Wschodnia iš w 
Tomaszowie Maz.). Zyro I, Cet- 
tera (Warszawska 19 w Toma- 
szowie Maz,). Niniejszem gło- 
szeniem weksel unieważnia Sie, 

KC) 


ZGUBIONO 
czek na zł. 80.— za Nr. 3441 z wy 
stawienia M. D. Opatowskiego., pł. 
31. II. 1931 r. w Żyd. Bauku Spl 
dzielczym, Piłsudskiego 25. Niniej 
szy czek unieważnia się, 617 


16 31. M. — „GŁOS PORANNY" — 1931 Nr. 89 


WINA, MIODY see tatay rasa 3 BORIN 5 FS Bornstein zez cc 
"|. BILANS ROCZNY (netto) 


Domu Bankowego BRACIA TAUB w Łodzi 


k jaja STAN CZYNNY na dzień 31 grudnia 1930 roku. STAN BIERNY 


w firmie 


WIELKANOCNE 
CA 


m 
2 al a € a 1) Kasa i sumy do dyspozycji: 1) Kapifały własne 
s a) gofowizna w kasie 194.216.64 a) zakładowy 600.000.= 
- B b a b) pozostałość w Banku Polskim 16.210.86 2) Wkłady 
s DOMDONRIErY „ wP, K.O, iB G Ko. 70943.84 281.371,34 a) terminowe 637.162.49 
2) Waluty zagraniczne 23.830,87 b) vista 96,445.18 733.605,67 
Eel, 3) Banki krajowe 154.260.94 3) Rachunki bieżące (salda kredy- 
w wielkim wyborze 4) Banki zagraniczne 12.409.20 towe) 2.363.115.38 
5) Weksle zdyskontowane 2.755.193.71 4) Zobowiązania inkasowe 127.343.95 
6) Weksle protestowane 7.196.89 5) Redyskonto weksli 606.575.85 
a RMAN 7) Rachunki bieżące (salda debetowe) 6) Banki krajowe 85.852.64 
a) zabezpieczone 1.351 638.99 7) Banki zagraniczne 19.540.14 
b) niezabezpieczone 41.951.14  4.328.650.87 9) Sumy A ię 34.267.78 
Łódź, Pi za 52 9.35 8) Pożyczki terminowe 99.200.— 9) Różne rachunki 465.38 
dź, Piotrkowska 5 > tel. 112-35 9) Ruchomości 5.673.5 10) Zysk za 1930 r. 109.909.53 
10) Różne rachunki 1.929.73 
; r 4.740.656.32 4.140.656.32 
Inkaso 485.654.33 Różni za inkaso 485,654.33 
s - Depozyty 1.888.090,84 Różni za depozyty 1.888.090.84 
71.114.401.49 ; 1.114.401,49 


| elegantie RACHUNEK ZYSKÓW i STRAT 


osiągnie KAŻDA 


BELA, Domu Bankowego BRACIA TAUB w Łodzi 


toowież wiać w arnej w Polsce B E T E 
echanicznej Cerowalni i Od- za ien i 
= Świeżalni  Pończoch SE = A =) WINIEN na dzień 31 grudnia 1930 roku. MA 
. Przedstawicielstwa: IT ATU NE=CI"I" s 5 BEAM R PN 
Dom Pończ, M. Lewkowicz, Piotrk. 46, Dom Bieliźniany | 1) Procenty i prowizje wypłacone 76.266.91 1) Procenty i prowizje pobrane 285.491.48 
Cegielniana 45 (róg Piłsudskiego), Nouveaute Piotrk. 76,| 2) Procenty na 1931 r. 27.364.12 2) Różnice kursowe 11.785.229 297.276,70 
Trykot Zgierska 4 (róg Nowom.), „Hermina“ Piotrk. 155, | 3) Koszty handlowe 75.606.81 
D. Turin Ogrodowa 8, „Maryla“ 11-go Listopada 37.| 4) Podatki 7.498,94 
mm A KA z IMAESEDE PO IED A AGATA ZW 5) Amortyzacja 630.39 187.367.17 


5) Czysty zysk 109.909.53 
b 207.276.10 — 297.27610 
nan aN ? | $ Kino-Teatr 


(| |spótDZIELN 


RADYKALNIE 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


$ W 5 s 
alba Najtańsze źródło zakupów Ostatnie 2 dni! 
Laboratorjam Chem. Farh, -3 

/THAMBUDGA) pie p KRÓL KRÓLÓW 
L „oo, GŁÓWNA 50 Wina i miody Wina węgierskie Wina francuskie Najptęśnicjeze arcydzieło Świata 


słodkie i półsłodkie białe i czerwone 


4 LITR 1 litr butelka 
4,— złote 4.30 1l. od 5.— zł. 


śmierć i zmartwychwstanie Jezusa 
Chrystusa. 
„Król Królów'* został uznany i 
zalecony przez Kurję Arcybiskupią 
do oglądania go przez najszersze 
warstwy społeczeństwa. 


Żądać wszędzie! 


WYPOŻYGZAŁNIA KSIĄŻEK | 


s6 
a (6 Ceny na wina „Karmel' obniżone o 10”| Następny świąteczny program: 
Bemalssa KĘ] ce rż y : A 1 obraz „Tajemnica skrzynki pocz- 
9) wódki i likiery oraz wielki wybór cukrów, czekolady, makaroni- toaal woe gł. pa ye 
z dniem 18 lutego r. b. objęła na własność ków, herbatników, owoców i t. d. w gatunkach pierwszorzędnych Ae Cat ROSA rak 
„CZYTELNIĘ NOWOŚCI, przy, ul. Narutowicza 14 , aE ? rol ORT ZPS MA 
(daw. p. Straucha) po cenach konkuretcyjnych poleca Pocz. seansów w dni powszednie 
3000 ostatnich nowości w językach: polskim, fran- Skład win i delikatesów o g. 2, 4, 6, 8, 10 w, w niedziele 
cuskim, ZE, angielskim i rosyjskim. po 10 Bl AA ch Ka Men 
egzemp. Na każde życzenie otrzymuje czytelni M B à 
; ć WEGNER 5d Pi k erm an 35 Bilety iiM ; ważne we 
Abonament miesięcznie zł. 2.— Łódź, Piotrkowska 53, tel. 112-35. wszystkie dni oraz w niedziele 
pzm i święta, 
ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE | itanje zakil ií MOŻNA 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ (| | 
CEGIELNIANA 6 
Wykłady i zajęcia oe prowadzone są pezes seka: 
rzy specjalistów. 39-1 Informaeje i zapisy o o 8. 
PERFUMY Położniczo - chirarglezna 


Po 20 Śr.| 


PUDRY i MYŁDA TOALETOWE] „S A NAT O“ 


8 
i WODA KOLONSKA Ogrodowa 10, tel. 213-57 


i |? wSzELkiE NAINOWSZE KOSMETYKI IL p. (A LEKA 

j NAJLEP SIR USERS A KRAJOWE i ZAGRANIOZNE $ z piec dzy wood a 
| | CENY PORODU 

4 


CURIERNIA Z. GOMOLNKICAO į 


i PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20w-87 
Ornnuzszmn zzz wi zzz zza © 


FARTUCHY 


w Perfumeri J. Bruker, Zawadzka 5- =": -*-- 


TELEFON 175-92. RK 


Szkolne, Biurowe, Lekarskie, Zawodowe, Gospo- LENY ZNACZNIE ZNIŻONE. solidna obsługa. 25% pa tem sg 


darskia i Dzlecinne w różnych gatunkach, kolorach Oddział oczny 
i wielkościach poleca po cenach przystępnych UWAGA: DLA PP. URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH D-RA MED. J. KRAUBZA 


A. SZYLLER, Łódź, Gdańska 66. i KOMUNALNYCH SPECJALNY RABAT godz. przyjęć 11—12. 


0 ł i za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona P zł, 
g oszen a w dekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyozajne 
(str„10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 g za wyzae; najmniejsze ogłossenie zł. 1.50 gr. Poseukiwanie pracy 10 gr 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręcsynowe i zańlubinowe 12 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
asane są o 50 proc. drożej, firm sagranioanych o 100 pros. Za ogłoszenia tabalaryczne lub fantaz, dodatk. 500/ 


fe miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
Prenumera datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
.40grosay, z praesyłką pocztową w kraju — zł 66— zagranicą — zł 9. - 


Y kopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor Eugeniusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa*, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Bugenjusz Kroninan. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


m 


